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Międzynarodowy· Dzień Kobiet 
Masowe zobowiązania na dzień 8 Marca 
Na apel k~biet zatrudnionych w I które podniosą swą wydajność o 2,~ 

Zakładach im·. Stalina, odpowiedzia- proc. 23 kobiety, któa:e przystitpiły 
ły licznie robotnice, zatrudnione w teraz do współzawodnictwa indywidu
pne1µyśle dziewiarskim. alnego, podniosą o 3 procent ilość 

W PZZPP Nr 2 ,cała załoga· kobie- produkcji. · 

ORGAN ·WK i ŁK POlSKIE.J ~ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ · 
ca. po.stanowiła w bieżącym miesiącu 121> kobiet, pracownic umysłowych 
podnieść znacznie ;wydajność i jakość i płatnych godzinowo w PZPDz. im. 
swej pracy. Stopkarki tow. tow. Kra- E. Plater, postanowiło poświęcić w 
jews~a, Badowska, Tokarska, So· ciągu miesią.ca jedną godzinę pracy, 
czewska, l\falborcińska, 'Vojciechow- przeznaczając uzyskane w ten spo
ska i Patora podniosą , ilość i jakość sób kwoty na rzecz dzieci w „Sięn· 

swej produkcji od 5 do 7 procent. kiewiczówce". Zespoły produkcyjne 
W cewiarni, tow . .Jakubowska pod- z krojowni, cewiarni i dziu1·karni ;i.:o
niesie wykonanie swej bazy o 7 proc.~ bowi~zały się podwyższyć swe „bazy 
Kiereś - o 5 proc„ Dyrba - o 3 pro- akordowe od 1,5 do 2 procent, tow. 
cent, Olczak - o 5 proc„ Ł1.m1pień tow. Halicka, Kałużna i Juszkiewicz 
- o .6 proc. Przeglądaczki tow. tow. zmniejszą odpadki o 2 procent. 
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Rawicka Fastym T:vka Bojko Mi- ':' * 
kołajczyk, Chrob~t. Ros~ak i Legion Pię.kne zobowiąz~nie podjęły kobie-

francuskie(Jó szpiega Robineau 
Dyplomaci francuScy i angielscy 

pro~adzili akcję szpiegowską i sabotaiowq w Polsce 

wzmogą swą wydajnośc ··od 5 · do 10 ty z PZPB Nr 17. Postanowiły one 
procent w stosunku do d'otychczaso· przepracować do dnia 8 marca .dodat
wej. kowo po 1 godzinie tygodniowo, prze 

W PZPDz. Nr 3 Koło Ligi Kobiet znaczając u~yskane 7.a to wynagro
i członkinie Komisji Kobiecej posta- dzenie na pomoc dla reemigrantów 
nowiły zorganizować 10 zespolów, z Francji. 

Czyn tow. Markiewki 
podejmują rob,otnicy całego kraju 

SZCZECIN. (PAP). Zeznając w pierwszym dniu procesu 
agentów wywiadu francuskiego przed Rejonowym Sądem Woj
skowym w Szczecinie, oskal'Żony Andre Robineau przyznał się 
do winy, wymieniając szereg francuskich przedstawicieli dyplo
matycznych i konsularnych w Polsce, którzy prowadzili robotę 
szpiegowską, zdobywając m. in. plany stoczni w Elblągu, która
jak wiadomo - padła ofiarą wielkiego sabotażu. Robineau ze
znał o wym1anie informacji szpiegowskich dokonywanej na te
ren~e Polskł między wywiadem brytyjskim i francuskim, zaś 
ujawnione przez niego rewelacyjne szcz~góły inst.rukcji szpiego
wskich wykazały, że już od dawna rząd f~a~cuski sposobił się 
do ·konfliktu dyplomatycznego z Polską. Zeznania te obaliły 
lansowane przez Francję tezy, jakoby źródłem tego konfliktu 
było dopiero aresztowanie w Polsce szpiega Robineau. 

Rozprawie, która toczy się w wiel 
kiej sali szczecińskiej WRN, przy
słuchuje się ponad 800 osób. Obe<'nY 
jest oficjalny obserwator z ramienia 
rzą<lu Republiki Francuskiej, Il 'le
kretarz ambasady w Warszawie, p. 
Jacques Martin, pełniący obowiązki 
konsula Republiki Francusldej w 
Szczecinie, p. Georges Estra<le 1>raz 
ubserwator z ramienia paryskiej Iz
by Adwokackiej, adwokat Maurice 
Allehaut. Przybyły rodziny oskarżo
nych, m. inn. ojciec Andre Robi
neau. Między 20 przedstawicielami 
prasy światowej. którzy śledzą prze
bieg rozprawy, - znajduje się rów-' 
nież warszawski korespondent cze
chosłowackiej agencji prasowej CTK 
- p. Karel Hrabal oraz s.pecja1ny 
wysłannik praskiego dziennika :.Ru
de Pravo·1 - · p. Ladislas Skalicky. 
Sądowi przeJfodniczy ppłk. Alfred 
Janowski, oskarżenie popiera prok. 
pplk. Kazimierz Golczewski, zaś o
brony oskarżonych obywateli fran
cuskich po<ljęli się. znani adw0kaci 
- Maślanko z Warszawy i Wiącek 
z Gda1'lska. Oskarżeni obywatele 
pols:y bronieni są z urzędu przez 
tr2ech adwokatów szczecińskich. 

Robineau przyznaje s;ę 
Po odczyt·afiiu aktu os.kar.lenia, 

składał zeznania . w języku francu
sldm nsk. Andre Robineau, - 26-let 
ni, kc.rpulentny bru11et; który przy-
7nał się do winy, wyjaśniając, że 
„pcdlegał swp11 władzom wojsko
wym". 

Do P·olski - jak mówi - przyje· 
chał na zaproszenie ojca, dyre
ktora. Insł<ytutu Francuskiego 
w Warszawie. W Warszawie poznał 
mjr. Humn, 1,tóry po kilku rozmo
wach, zapr1>ponowal mu pracę dla 
francuskiej służby wywiadowczej. 
Jiiecly oEkarżony wyraził swą zgo· 
dę, Humn pomał go z wicekonsulem 
Bardet, przedstawiając go .jako jego 
11rzyszłego zwierzchnika. Bardet 
l:azal Robineau udać się do Gdań
ska, gd1lie oficjalnie otrzymał stano
wisko sekretarzą w firmie „Veritas". 
O~kariony wy~aśn;a, że na terenie 
Gdańska przeliywał do końca czerw 
c-a 1948 1'oku i ;.zapoznawał się z te
renem, a jedlTocześnie z niektórymi 
obiektami wc>j,sk wymi". 

\V ~zerwcu 1948 r. przeniesiono go 
do Szczecina na sta11owi~ko sekreta
rza konsulatu francuskiego. „Po 
pnyjeżdzie do tego mfasta - zezna
j e Robineau -,.. pomagałem p. Bar· 
det w jego pracy, a następnie zączą
łem ·nawiązywać kontakty z niektó· 
rymi z jego agentur, które miałem 
objąć w związku z objędem prze--i: 1>. 
Bardet s tanowi.ska wicekopsula w 
Gdańsku". 

Pierwsze kontakty 
szpiegowskie 

Oskar.iony mó\vi o swych kontak· 
tacll sz.piegowskich, wymieniając m. 
inn. wszystkich pozostałych oslrnr
żo-nych, dale j niejakich: Matuszka, 
żukowskiego oraz braci Reinholz. 
Charakteryzując cbJialalność tych a· 
gentów, stwierdza, że osk. Borkow· 
ski dostarczył mu m. inn. 15 planów 

przejazdów transportów kolejowych 
t>rzez J>ewne miasto i plany d.wor
ców, zaś Klimczak - plany central 
elektrycznych. Podobne Informacje 
otrzymał oskarżony od osk. Plelac
kiego, który też zgodził się na .zaln
stalo.wanie u niego w doJńu radio
stacji nadawczej. 

Robinea.u wyjaśnia, ie btidąc w 
kwietniu 1949. r. w , Paryżu przesudł 
tam '.ll polecenia p, nardet kurs ra· 
diote)egratlemy. 

Szknlenje zastępców 
na wypadek„konfliktu" 
PRZEWODNICZĄCY: Ja.ką osobę 

Bardet t;\•pował na radiotelegrafistę, 
jeśli chodzi o Jej struktur{) fizyczną? 
OSKARŻONY IlOlUNEAU: Ty1>0 

wał osobę mająĆi\ lat . ponad 50, 
względnie nieztlolną do służby woj
skowe.i. 
PRZEWODNICZĄ.CY: · Dlaczego a• 

kurat o>oba o tej konstruk~ji fizycz
nej potrzebna była p. Bardet? 

OSK. ROBCNEAU: Człowiek taki 
był właśnie potrzebńy, aby mógł do
starczać do Francji materiały drog:! 
r11-diową w WYi>adku wyjazdu Fran· 
cuzów z Polski. 
PRZEWODNIĆZ.~CY: W związku 

z czym mieli ci Francuzi wyjeżdżać 
z Polski? 

OSK. ROBlNEAU: To było prze
widziane na wypadek jakiegoś kon
fliktu. 
PRZEWODNICZĄCY : Czyli na wy 

parlek wojny? 
OSK. ROBJNEAU: Niekoniecznie. 

-f 

Radiostacja ~ dla 
przekazywania infór
macji szpiegowskich 
W dalszym ciągu oskarżony zezna

je że dosta rczył Borkowskiemu E: yfr 
or

1

az aparat, n11 k.tórym uczył się on 
nadawać. Robineau polecił tez Bor· 
kow 'lkiemu, al>j• nauczył się Morse':\. 
Takie same zlc_cenie dał .Piclewskie
mu. 

Obok przyjmowania raportów od 
dawnych agentów - Robineau wer· 
bował nowych. 

W grndniu zaangażował Kazimie
rza Rachtana, któręmu zlecił zajęcie 
się terenami lotniczymi w pewnych 
miastach . .J am•szowi Reinholzowi po· 
lecił dostarczanie infornlacji o obiek
tach wojskowych rejonu, w którym 
zamieszkiwał, jak również wynale
zienie agenta w rejonie Poznania. 
'I~einholz zaproponował 'vówczas swe
go brata, Lecha. Obaj dostarczyli od 
li1>ca - .jak stwierdza Robineau -
2 albo 3 informacje -f o charakte· 
rze woj:;kpwym. · · 

Grzybowski, którego . oskarżony po
znał przez Rachtana, zaangażowany 
został do- pracy ~ szpiegowskiej w2 
wrześniu 1949 r. Również i on do· 
starczył kilku ir,formacji o charakte
rze wojskowym. Francuz Drouet po· 
zostawał z Robineau w kc>ntakcie od 
lipca 19-i8 roku. Robineau stara się 
zbagatelizować jego rolę, ale przy
·znaje, że dostarczane wiadomości do
tyczyły terenów lotniczych i wojsko
wych. 

terenów w1>jskowych oraz plany S • k• 
miast, na których .zaznaczono miej- I • zp!ego~s le 
sca. postoju jednostek wojskowych, 1nstrukc1e wicekonsula 
!:1u~~~~c~raj~d~r:it~~ 3,~:~s~o~-~~~ ~ Bardet 
blankiety PUR-u. Inni agenci - l\1a Następują pytania Sądu dotyczące 
tuszek i Żukowski, .dosta.rc.zyll listy treści pisemnej instrukcji, udzielo· 

nej Robineau przez wicekonsula Bar
det. 
PRZEWODNICZĄCY: Na jakie te

reny polecił Jhrdet zwrócić w swojej 
instrukcji oskarżonemu szczególną 
uwagę? 

OSK. ROBlNEAU: Specjalnie :rn 
wybrzeże północne i północną grani
cę Polski. 
PRZEWODNICZĄCY: A tereny 

nad brzegami morza? 
ROBINEA U: Instrukcja dotyczyła 

również terenów przybrzeżnych. 

Plany lotnisk 
wojskdwych, fabryk 

i portów 
Jak ~ynika z dalszych odpowiedzi 

oskarżonego, instmkcja polecała do
starczanie planów i ustalanie na tych 
planach lotni k, obiektów przcmysło
"·ych i urzędów. Robineau miał w 
miarę możno§ci podawać liczbę ro
botników w poszczególnych fabry· 
!·ach, oraz skład 1>ersonelu i nazwi
ioka .kierowników urzęrlów. Dotyczy!.:> 
to m. in. Urzędu Bezpieczei1stwa. 
Mowa była również o umiejscowie
niu więzień, o gazowniach, elektrow
niach, filtrach, o stanic wszelkiego 
r11d.zaju dr~g, o budynkach partyj· 
nych 'PPR i PPS (było to przed zjed
noczenie.m partii robotniczych 
PPY.P· red.). ;i.·y\liad francusld inle
re;;ował się rl)wnież dzialalnością 
tych partii. 

Zwierzchnii'y Robineau rlomagal! 
się tei danyth, dotyczących organi
zacji „Służba l'ol<>ce" oraz żądali 
1"1\ZWi.sk prezydentów i burmistrzów 

sku, Aberer. W konsulacie szCJleciń
skim objął oficjalne stanowisko se
kretarza. 
PRZEWODNICZĄCY: Czy za pracę 

wykonywaną w konsulacie ktoś o
skarżonemu płaciłl 
OSKARŻONY: Nikt mi nie płacił, 

gdyż była to praca minimalna. Pra· 
cowałem tam od godziny 9 do 12. 

KATOWICE (PAP). - Zainicjowa I Nr 3 w Kaitowicach odpowiedtiały 
na przez \Viktora Markiewki;, no.wa, na apel Markiewki post anowitnfom 
wyższa forma ws.półza.wodnictwa - realiwwa.nia swej :normy w 16(1 proc, 
ws.. ółzawo-dnictwo długofafowe obej w ciągu r. 1950. 
muje coraz szersze rzesze r1>botn,i- Wywkie zobowiązania podlję-ły 
ków, przenikając z .kopalń do J1ut, również zespoły rzemieślników PPB 
fabryk i przamysłu budowlanego. w Chorzow:ie. Zespół tynkaTzy zo-

W wa·lce o podniesienie wydajno- bowiązał się wykonywać w r. b. 300 
ści długofalowe zobowiiµania pro- proc. normy. Zesipól ciesielski! posta
dukcyjne zgłaszają obecnie mas1>wo nowił osiagnać 270 proc normt Ze~ 
śląscy robotnicy budowlani, posta- . : · . ' ' . 
nawiając w ciągu r. b. wysoko prze- sp~ł- zbroJarzy podniesie swą, wyda~
kraczać swe normy. nosc do 260 proc. normy, a zespół 
Zespoły trójek murarskich PPB murarski -0 255 proc, 

Robineau dodaje, że począwszy od 
1948 r. nie wykonywał już właściwie 
żadnej pn1cy dla konsulatu. Raporty 
szpiegowskie sporządzał zarówno w 
godzinach urzędowania w konsulacie, 
jak i poza godzinami oiicjalnych za· 

:~~~~~~R~T~:~1;zJ0::~~~~1~ny był „W pełni ·oceniam szczerość intencji Rządu" 
wi?!~ARŻONY: Dokładnie tego nie Wypowiedź ob.· Bolesława Banaszewskiego 

W dalszym ciągu zeznań Robineau b / • k' p· t k 
opowtedziat o swej działalności szpie - S~Om e ono papteS tego Z IO r OWO 
gowsklej, prowadzonej w okresie. Szambelan papieski, 9b. Zygmunt raził w imieniu Rządu nadzieję, iż 
kiedy oficjalnie był pracowrlikiem Banaszewski z Piotrkowa oświad· współpraca ta zostanie w końcu na
irancuskiej firmy. „Veritas" 'Y Gdy11l. cza: „J ako uczestnik pie'rwszej po wiązana. 
SJ?orządlał ~n wowczas rysunki stat- wojnie krajowej narady zrzeszenia My, działacze katoliccy, z całego 
kow i. okr~tow znajdujl!cych się w chrzcścijań~kiego „Caritas" stwier- sel'ca pragniemy zlikwidowania ist-
7toczm, ~bterał wladomosci o porta.eh I dzić muszę, że rozsiewa-ne przez niejqcych jeszcze różnic międz37 wyż. 
i stoczmac?, rysowa~ ~lany port?w w;teczne jednostki plotki o rzekomej szą hierarchią kościelną a Pańet\vem. 
~ ?znac_ze!11~m p~lozema ~asenow, 1 „w!tlce" z religią są całkowicie bez- W ogóle przemówienie premiera Cy· 
1lo.sci dzw1gow, ~rog i w~złow kole- podstawnę. Najlepszym dowodem I rankiewicza wywarło na mnie wiel
jowych, głębokoscl basenow H1t. wręcz przeciwnego ustosunkowania kie wrażenie. Zapewniono bowiem 
Firmę „Veritas", której .zarząd się czynników miarodajnych może opiekę Rządu Polskiego dla tak waż. 

zna.jdował się w Pa17żu. reprezento- pneciei slużyć ostr~' wyrok sądowy, neg-o i mającego tak piękne cele_ sto
wał w Gdyni Rom1eLtx. , Rob~neav, wydany na studentów Akademii warzyszcnia charytatywnego, jalUhi. 
zaopatrzony w przepustkę kap5tan;i · . au·k Politycznych w WnS"ZaWie, jest „Cai:itas". W . pe:,llji · ocęniatrt jicl. 
iu po:tu, l~tór~ wydano ~u jako p_ra którzy usiłowali prze;;zkodzić katoli· ność i szczerość- intencji :Rzącfu, któ· 
covm1kowt firm~ „V~ntas", ~tal kom w procesji Bożego Ciala. ry, jak to dobrze zrozumiałem, kieru-
swobodę poruszam_a się w ~orcie z Rząd Rzeczypospolitej gorąco p1•a.· je się troską .o dobro i coraz lepsze 
i>rawcm wchodzenia na sta.tkt. , gnie nawiązania ścisłej współpracy warunki życia ogólu ludzi pracy w 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej} z Kościołem, Sam pan Pr em'i_er wy· naszym kraju." ~ 

:t~~·ści l~\:1~l~?~j'a~ ZS\~lą~~~t~o~i;; o os' w• 1 a d cz e·"n ,. a z w 1• ą~ z ko w'- c· o' w • rad z,. e ck,·. c h ni:zowaniem spółdzielni produkcyj-
nych. na wsi o.raz reakcją społeczeń 
stwa na rozwój stosunków między 

K~śr~~~~n~c~~zst;~~~~ca do spra- - wzorem dla ruchu zawodowego w Polsce „ 
wy lotnisk. z odpowiedzi Robineau Tow. Al. Zawadzki o wizycie polskich działaczy związkowych w Moskwie 
wynika, że dane dotyczące tych obiek MOSKWA (PAP) - Po 12-dnio- Doświadczenie pracy rad~ieckich nych i leczniczych instytucji organi· 
tów miały być, w myśl instrukcji, wym pobycie w Mo$kwie, udali się w związków zawodowych - aktywnyr.h zacji związkowych. Niezwykle silne 
b~r?zo szc~ególow~: miały l}wzglę<!· drogę powrotną do kraju członkowie uczestników budownictwa socj;ili- wrażenie pozostawiły na nas spotka
mac rozm1eszc~en1e hang11row, poi polskiej delegacji związkowej stycznego, wychowanych przez pa r- nia z radzieckimi działaczami związ
startowych, drog prowadzących na przewodniczacy CRZZ tow. Aleksan• tię Lenina - Stalina, posiada olbrzy, kowymi. Ludzie ci, którzy dawniej 
lo,tnisko, z?i?.rnikó~v z b_~nzyną, sk~a.- der Zawadzki i zastępca prze\vodni- mie znaczenie dla narodu polskiego, byli zwykłymi robotnikami, posiada
~lo_w_ amum.cp, rad1ost~c31„ radaru, 11? I czącego - •radeusz ćwik. Przed który przystąpił do realizacji 6·let· ją obecnie głęboką znajomość zagad· 
sc1 1 rodzaJOW aparatow, ich ob5ł11g1, odjazdem z Moskwy tow. Alekśander niego planu rozwoju gospodarki na- nień produkcyjnych, wielkie doświad
obrony przeciwlotniczej, a nawet wy· Zawadzki podzielił się z przedstaw:- rodowej, klaclącego fundamenty so- czenie pracy związkowej, którym 
sokośc\ drze~v i rodza ju gleby. cielem TASS wrażeniami z poby~t1 cja!izmµ w Polsce. Celem przejęcia chętnie podzielili się z nami. Wspa-
P.RZEWODNICZĄCY: A dlaczego \V stolicy Związku Radzieckiego. tego doświadczenia, zwiedziliśmy naj niałym przejawem systemu soeja!i-

wywiad francuski tak się interesowa1 W czasie pobytu w Moskwie ~ o- większe moskiewskie zakłady pr zemy stycznego są stosunki '\'zajemne mię· 
wodą na lotnisku'! • świadczył przewodniczący CRZZ - słowe i zaznajomiliśmy się z pracą dzy dyrekcją i robotnikami w r'adzie-

OSK. ROBINEAU: Nje wiem. zaznajamialiśmy się z pracami ra· organizacji związkowych, między in· ckich zakładach pracy. Łączy ich 
PRZEWODNICZĄCY: Co oskarżo- dzicckich związków zawodowych, z nymi w zakładach samochodowych 

r.y miał wpi;;ać pod rubryką „wo- pracami poszczególnych wydziałów im. Stalina, w zakładach budowy ob- wspólny interes, prawdziwie pojęte 
da"? WCSPS i organizacji związkowych rabiarek „Krasriyj Proletarij", za- koleżeństwo i pełne zrozumienie wza 

OSK. ROBINEAU: Sposób dostar- w fabrykach i zakładach pracy. znajamialiśmy się 'z pracą kultural- jemne. .' 
czania wody „dla użytku personelu. 
PRZEWODNICZĄCY: Czy byb 

rnbryka, któM zapytywała czy lotni
sko jest czynne, czy też nieczynne ? 
·osK. ROBINEAU: To bylo naj

ważniejsze. 

Kontrola ·ruchu granicznego z Trizonią 
-ukróciła masoyJy· przemyt towarów i kradzionego mieni a Robineau charakteryzuje dalej 

„dwa . etapy," swo1e1 działalności . 
Pierwszy etap wiąże się z pobytt:?m 
Uobineau w Gdańsku i 'Robineau o
kreśla · go jako „szkolę praktyczną" 
działalności wywiadowczej. W dm· 
gim etapie Robineau wystę1>uie, we 
dług swego wlasnego określenia, ja
go „agent wywiadu", 

List generała Kotikowa do komendantów zachodnich sektorów Berlina 
BERLIN (PAP) - Pr asa J::ier!iri- nich s tref N:cmiec i zachodnich se-, gen. Kotikowa przytacza liczne inne, 

ska opublikowała pismo przedstawi- k torów Berlina świadomie naruszają a11alogiczne wypadki. 
ciela Radzieckiej Komisji Kont.roli w ustalony regu_lamin ruc~u t,owarów i W tych warunkach - stwierdza 
Berlinie, . gen. Kotikowa do komen· ti:a~sportu 1.111ędzy ~trefami za~ho~l- w swym liśc ie gen. Kotikow _ nie
dantów trzech zachodnich sektorów nim~ a Berhne1~, ktore . to nad_uz~cta miccka policja ludowa zmuszona by
Berlina. w c iągu ostatn1cJ1 dwoch m1e:;; 1ęcy la clo przeprowadzania ścisl ej kon-

Robineau - członek 
partii de Gaul~e'a 

Lis~ ten st\vierdza, że twierdzenfa t>rzybrały charakter masowy. troli towarów na autostradach i ko-
trzech komendantów zachodnich sek- Z liczn_ych przytoczonych w liście ki, aby zapobiec yróbom przemytu, 
torów Berlina, jakoby władze radziec ę;en. Kot tkowa przykładów wynika, \V wyniku czego w poszczególnych 
kie mieszały się do ustanowionego ze okazywane na punkt.ach k?ntrol- wypadkach mogło nastąpić pewne o· 

Robineau odpowiadał następnie na regulaminu komunika'cji pomiędzy nych d?kumenty . są. ntepraw1dlowo późnienie w przepuszczaniu towar ów 
pyt~.nie prokuratora. Zeznał, że w zachodnimi sektorami Berlina i za- n ystawiane, zaw1eraJą szereg . us te· i tr;msportu. 
czasie :-V-?jny służył w, marynarce chodnimi strefami Niemiec i jakoby rek formalnych, a nawet poprawek ---------------
t~?-ncusk1ei na> statku, ~tory . przew c- ta ingerencja stanowiła próbę ogra- i wykreśleń, -,.,.reszcie niektóre prze· 
11ł transpcrty .~e Stano:w. Ziedn.oczo-. niczenia no1·malncgo ruchu pasa:i:e1·- pustki nie są datowane, poprawiane 
nych do S:rkoC)t. _Po woime stud~?wał .;;kiego i towgrowego między Berii· są nazwy towarów, a nieraz nie jest 
sztukę dekoracyiną ·w Portugal11, a nem a strefami zachodnimi - pozua· wskazana ilość towarów i ich wag.t. 
później we Francji. wione są · wszelkich podstaw. Liczne i świadome naruszenie re· 
PRZEWODNICZĄCY: J aki właści- . , . gulaminu międzystrefowego przet 

wie zawód posiada oskarżony? W r zeczywistosct punkty kontrolne firmy Niemiec Zachodnieh i zachod-
OSK. ROBINEAU: Agent służby wy na linii demarkacyjnej ornz na g rn- nich sektorów Berlina stworzyły at-

wladowczej. nicach zewnętrznego obwodu Berlina mo.,;fcrę roz1>asanej s11tkulacji i roz-
PRZEWODNICZĄCY: Do jakiej par nadal ~ci~le przestrzegają zaleceń, W?Ju. kontrabandy. W ·ciąga t rzech 

Iii politycznej oskarżony należaH za?ewn~ałących normalnr ruch pa- r.:nes1ęcy na samym tylko kontrol-
OSKARŻONY: Do RPF. (Jak wia- sazerski 1 towarowy pomiędzy strefą n:vm punkcie Marienboi·n ujawniono 

domo, RPF jest partią de Gaulle'a - wschodnią a strefami zacl1odnimi o- 266 wypadków usiłowania przemytu. 
przyp. red.). ra_z pomię~zy poszczególnymi strefa· Wśród zakwP.s tionowanych towarów 

Oskarżcny zeznaje dalej. że do mi a Berh~em. zn~jdują 11ię również towary skra· 
Szczecina przybył, aby zająć miejsce . . G:en .. Kotikow pi;zY:tacza w swym dz1one . z prz~dsiębiorstw Niemieckiej 
Bardet'a, który był kierownikiem ~1scie liczne f.al~ty, s:viadcząc_~ o tym, Republiki Demokratycznej, a doku· 
siatki wywiadowczej na lym terenie. ze przedsta.w1c1ele mstytucJt gospo- 1 menty dowodzą, że na tego rodzaju 
Uprzednio Robineau skontaktował clarczych~ fir m 11an~lowych, transpot• towary wystawiał przepustki magi
się z konsulem francuskim w Gda11- towych u. eksped,Y~Y.mYch 7. zachod- sti·at Berlina zachodnier::o. Pismo 

UWAGA, 
korespondenci i redaktorzy 
gazetek ściennych I 

Dnia 9 lutego br. tj. w 
czwartek, o godzinie 18, odbę
dzie się w św:•etHcy przy ulicy 
Piotrkowskiej 86, I piętr,o, od
prawa korespondentów fabry
cznych i redaktorów gazetek 
ściennych łódzkich zakładów 
pracy. 
Obecność obow:ązkowa. 

Redakcja ~ . 
,,Głosu Robotu'.czcgo". -
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Jak należg organizować spółdzielnię produkcgjną . . , 
1 ·pracow ac w niej, hg stała się przodującą 

Mmę)'.o pięć' lat od chw.iili, §!dy wła 
d2:ę w Polsce rzdobyl lu4 pracujący 
z !klasą ;robotniczą na czele. Z kruż;· 
dym a:okie.m umacnia się wlarlrza lu
dowa. z każi!ym :rokiem wzrasta po 
tęga goS>podarC'la kraju i dobrobyt 
mas pracujących. Odbudowują się 
miszczenia i b\.\dują nowe miasta, 
fabryk"t i wsie. Wzrasta w szcriegól
nie szybkim tempie produkcja prze
mysłowa, przekracz.aijąc przedwojen 
11ą o "jfi proc. Osiągnięcia fo należy 
rzawdztęczać temu, że przeimysl sta!ł 
się własnością narodu, że z kaipi·tali
stycznego stal się socjalistyezny, o
party na planowej ~ospodaQ·ce, że 
pracująca w nim ild:a•sa robotnkza 
cz.uje się gospoda·rzem, czuje się od
powie<i?;ia:lna za jego rozwój, 

Nie możemy tego '.POW1edzieć o t•o.1 
ni<Ctwie, w którym mimo osiągnięć 
w rLWiększ.eniu obszarów zasiewów i 
w zwiększeniu pogłowfa bydła i trzo 
dy chlewnej, wzroot produkcji .z.bóż 
zaledwie osiągnął poziom pt•z.edwo
jenny, a produkcja mięsa i tłuszczu 
jest poni~j poziomu przedwojenne
go. 

Z tego wynika, że produkcja rolni 
cza nie nadąża za temn;>e.m· rozwoju 
produkcdi przemysłowej, że obok r oz 
wijającego się socjallstycmego prze 
mysht nie jest do utrzymania na 
dłuższy okres drobnotMVarowa go
spodarka chłopska, ponieważ wpły
nęłaby ona na zahamowanie r02wo
ju przemysłu i tym samym rozwoju 
całej g0$pqdarki narodowej, 

Dlatego' półtora roku temu Partia 
nasza jasno W&kazała w jaki sposób 
podnieść ~roduj;::cję rolnic,zą, wyzwa 
la.jąc e.ararzem lud wiejski od w'szel
ke.go wyzysku, od biedy :ii zacofania, 
w jaki sposób weijdą chłopi na dll'o
gę socjali~. 

Kurczy się baza społeczna 
begacza wiejskiego 

Max~~ - len:inirz,m uczy inas, ze 
d'l:oga budoW111iolwa .soojaJłli"tyc:mego 
jest drogą zaostrzającej si~ walki 
klasowej z elementami kapitaUstycz 
nymi ~ "\! rz;yskiem człowieka przez 
czł<>~ieka, ~a w szczególności 2 ~~
zyskiem wsi pr.z.eoL bogaoz.y w1eJ
s'kich. 

W walc~ tej mamy s:r.ereg poważ-
11yc.·h osiągnięć i ~wiadczeń, w 
s.z.czególności na odcinku Rad Naro
dowych ~61drzielczośc.'i samopomo
cow~j, 29cn' oi·,aiz apairatu pań.s.two
~ego. 

Walka ta r:tie Se$t :łatw;i, ll?irtiy• 
pomnijmy sobie !iJl.e czasu !i. WYb)hlku 
tr.zeba było poświęcić, aby U$unąć 
bog~y od władiy w tych fnstytu
cjach. Pl-zypommjmy sobie 1aik kur-: 
czowo i z uporem trzy.mah alę om 
tych stanowJsk, by zachować nadal 
Sl.ve \\'i})ływy i o.ddziaływariie na wsi, 
by w interesie os1>b~~tego bogacenia 
sie w interesie swych kumotrów; 
~w~j klasy - wykorzystać zagarnię 
te pozycje w życiu społecznym i 
państwowym, jak próbowali saboto
wać 'i zrywać politykę rządu w za
kre:;ie cen, skupu, wym:iairu podat
kowego itp. 
Jednakże mi11110 wysilków ze si.to

ny bogaczy "·iejskkh, zmierzają
cvch do zamazywania linii pod2lału 
,V.śród chło.pów, wieś nasza w wyni
ku !Pracy ideo.logicznej na~ej Partii 
i. !konkretnych posunięć gospoda1·
c~ych Rządu Ludowego - corarz 
jaśn.iej 1,daje sobie StPl'flWę er. tego, 
kto jest kap:itfailistą wiejskim, kto ży 
je z wy1Zy,sku, kto żeruje na °:ędzy i 
lmzyw~ie ludtik.iej. Z drua na 
d!?ień kurczy się corAZ bardziej ba
rz.a społeczna i gospodaJ.·c;za, na któ
:teij opiera się bogaCfl. i spekulant 
Wiejski. 

Zasobna w maszyny, inwenta.i:z. , i 
ziemie aospodarka bogaczy W!eJ
s.'k.ich sł~y inn do ucisku, wy.zysku i 
uzaleinie.nii.a biedoty wiejskiej. Ona 
to j~t źródłem ich siły w walce z 
władlZą iudową. 

Jedyna drog'! ro~w~;u 
101podark1 rolneJ 

Dlatego, aby osiągnąć os~teczne 
2wycięstwo, ażeby ostateczru.e wy~ 
0wolić wieś spod wpływu bogaczy, 
należy stworzyć c~łopom b~ny.n;i j 
średniorolnym takie wacunki, ktore 
umoiiliw.i.ą im przecil\vatawienie się 
lbogacww:i i znaczne jęgo og.ranicze
nie ;również na odcinku gospoda11·
czym. Os:ilągnąć to l~ożna p~:z.ez sku
pianie małorolnych i śre<ln1orolnych 

, gospooąrstw w wal~e rL boga7~m, 
przez pGdniesienie ieh drobneJ go
spodarki \na wymy pozion1! pr~c.z 
stiwo!7.e'll!ie t..alcied gospodM'k~, która 
obszairem ziemi oraz ~lością maszyn, 
inwentarza il)Oz.iomem teehniki, ui·o 
dzajnością,' a zatem :il produkcją to
warową, przejldgnie gos,podairkę ku
łacką. 

To wszystko osi~nąi'! a_n.ożna ty~o 
poprzez rz.esipa:lame w w1ększe ob1ek 
ty aospoda<rczc irndywid:uailnych go
s~v mało i ś~'ednioroln!'ch 
clił~ów, to· zn~y przez organlZO
wanie spóldizieh1i produkcyjnych na 
w.si. 

Tylko &Póldzieln:ie produk~yjne_, 
przy !Pomocy aparatu agron~u pan 
stwowej, pr.Z7( pomocy Pansiwo
wych Ośrodkow il\/Iaiszy.nowyoh po
t.rafią podnieść gospo:darkę rz.bo.żo
wą, podnieść k·uliturę rolną, .wpro
wa:dzając uprawę ma11zy.na1ro„, sto
gując głęboką orkc; it:i'akit.~:mum, ~ 
~~IZQÓ:aa- D!lQdozmllmJ< liltda 

Najbardziej prwdttjący chłOiPl ma 
łoT<>lni i średniorolni W)Tywają Się 
z rz.aipleśniałych opłot'ków zacofani.a. 
gospodall:'czego i śmiało vtychodzą na 
szeroki g.ościniec postępu, , teehniki, 
naukl i wyin~[azczości w rolnictwie, 
ponieważ inrują ku temu mo:iil.1.wości 
i warunki. 
Państwo Ludowe id2lie .im ~ po~ 

mocą, aiby ułatwić, udostępnić chło 
pom pracującym vtszystko to, co 
,Je.st potrrzebne w :rolnictwie w celu 
podniesienia go na wy±szy poziom. 
Organizując spółdzielnie produk

cyjne nie naJ.eży zapominać o tym, 
że tstnieje wróg klas<>wy, który utru 
d:nia j iprz.eszkadza w ich z0irgan1iz.o. 
waniu, rozs.iewa plotiki, słabszych 
straszy, innym grooi. A gdy spół~ 
dzielnia min1o to ;powiS't.aje, usiłuje 
ro:zikł.adać ją od we\l.:nątl"Z bądź po
przez urabianie sobie ludru, bądź 
przez wejście do spółdzielni. 

Bez bogaczy. wbrew nim 
i przeciw nim 

Dlaitego trzeba wzmóc mujiność 
wśród crdonk:ów spółdzieilni ;ii jej kie 
rowni.ctwa, oraz wśród tych, którzy 
opiekują się spółd:z:ielnią tak od stro 
ny polttycznej ja!k i goopodarczej, 

Chłp.pi mało i średinioroln1 oril/L 
bezrolni, organizując ~ółdzielnie 
winni rz.dawać sobie sprawę z tego, 
że budują siłę, iktóra zdolna będ~ie 
pokonać przecilwnika. Chłopi ci wiln
ni .rqz,u.mieć, że organiwwanie spół
dzielni prod1u.jtcyj.nej jest w ich in
teresie li dJa ich dobra. Dlatego 0 r
gani.z..ując sipółdrz.ielnię należy pamię 
tać, że org.a:niizujemy S!półdzielnie 
produkcyjne bez bogaczy, wbrew 
nim i przeciw nim. 

Jeśli ak.tyw w gromaid.G!..ie i kierow 
nictwo w powiecie tak ,z.ro:rum.ie 
~awę, to można śmiało powie
drz.ieć, że ;pow;sta,ją tam spółdzielnie 
na dobrych funrla.mentach, rokujące 
nadzieje szybkiego roowoju. 
Ałe osiągająo takie wyn:fild, n;ie 

wolno popadać w samozadowolenie 
z odniesionych zv.ryclęs·tw przy za
kładaniu spółdzielni i upa1jać się zbu 
dowaniem mocnych fundame11Jtów. 
Należy żyć troską o gospodarkę tej 
spółdzielni, należy w diaiszyn,n ciągu 
czuwać, czy n:ie groz.i je; n.iebeąiie
czeństwo ze strony wroga klaoowe
go, żerującego na warcholsrnrje lub 
nieudolności w pracy. zarządu, a w 
~gólności przewodniczącego. 

Szkolą się kadry 
fachowców 

Hilary Chełchowski 
Zastępca członka: Biura Politycznego, kierownik Wydziału 

Rolnego KC PZPR 

wą, a pod koniec roku okaże się, źe 
na dniówkę wypada tylko po 300 zł. 
Skąd spółdzielnia weźmie brakują
ce, lekkomyślnie przyobiecane dru
gie 300 złotych? 
Wartość dniówki obrachunkowej 

ten sposób można wprowadzić dyg,. 
cyplinę pracy, tylko w ten sposób . 
przekonamy leniów i nierobów, że 
nie mają co liczyć na lekkie życie 
kosztem pracy innych członków 
spółdzielni, że przy pod;ziale docbo 
du spółdzielni będą oceniani tylko 
i wyłącznie według ich własnej pra 
cy. 

Za pracę lekką, nie wymagająca chunkowej w danym roku. Im więk jest WYnikiem gospodarności spół
specjalnego wysiłku czy też kwali- szy jest podzielny dochód uzyskany dzielni ptodukcyjnej, wynikiem 
filrncji, bądź też nie posiadająca przez spółdzielnię, im mniejsza jest dyscypliny pracy i wydajności pra 
więk$zego znaczenia dlii gospodarki ogólna ilość wypracowanych dnió- cy poszczególnych je,i członków i 
ocena w dniówkach obrachunko- wek obrachunkowych, tym większa ~póldzielni jako całości. Od właściwe Troszczyć się O ład 
wych winna być niższa, niż z~ pra~ jest wartość pojedyńcz.ej dniówki go zrozumienia i ustalenia wielkoś- i porządek w spółdzielni 
cę ciężką, bądź też wymaJiająca. oprachunkowej. ci norm i wyceny każdej pracy w zamiast uchwalać z góry i spie-
kwaliflkacji, lub t.eż posiadającą po dniówkach obrachunkowych zależy rac'.· się 0 wartość dniówki obrachun 
ważne znaczenie gospodarcze, Np. w Dochód spółdzielni zależy ugruntowanie w świadomości człon kowej, członkowie spółdzielni po-
ciągu jednego dnia roboczego moż- wyłącznie od pracy ków spółdzielni podstawowej zasa- winni w trosce o podniesiepie wa-
na zaorać parą koni na średniej gle I k , dy, że do.chód spółdzielni zależy wy runków materialnych dbać 0 wyko 
bie 0,4/; ha. W ciągu tegoż dnia moż jej CZ OD ÓW • łącznie od pracy jej członków, a do nanie planów pracy, 0 wydajność 
na grabiarką zgrabić 6 ha. W ciągu Trzeba jednak zdawać sobie spra brobyt każdego członka spółdzielni z hektara ziemi, 0 podniesienie 
tegoż dnia wreszcie można obsiać wę z tego, że wielkość dochodu spól zależy od dobrobytu i dochodu spół mleczności krów, 0 racjonalne ży-
konnym siewnikiem trzymetrowym dzielni zależy od ilości włożonej dzielni jako całoścL wienie trzody chlewnej i jej zdro-
również 6 ha. W każdym ""'YPadku pracy, a zatem od ilości wypracowa wotność. Członkowie spółdzielni 
wykonana zostanie w ciągu dnia nych dniówek obrachurtkowych. Członkowie spółdzi'lni winni doceniać swój własny Wysi-
norma. Jednakże dla każdego jest Dlatego wielkość dniówki obrachun są jej oosnodarzami lek i własną pracę, gdyż to jest głó 
jasne, że 0 wiele mniej wysiłku trze kowej winna odpowiadać faktycz- " ..-- wną gwarancją rozwoju spółdzielni. 
ba włożyć przy grabieniu grabiar- nie włożonej pracy. Zbyt hojne sza Dlatego przy uchwalaniu norm i Liczenie wyląc.z.nie na pdmoc zze-
ką, niż ~·7.y orce. A przy siewniku fowanle dniówkami obrachunkowy- ich oceny w dniówkach obrachunko wnątrz rozbraja i tiem.obilizuje 
- prowadzący iliewnik - oprócz mi, zapisywanie za każdą pracę, nie wych należy kaźdą pracę szczegóło członków, a to z kolei wykorzystu~ 
wysiłku fizycznego winien po- zależnie od tego ci;y norma zosta- wo rozpatrzyć, uwzględnić warun- je wróg, usiłując wprowaezić roz
siadać również odpowiednie kwa- ła wykonana czy nie, czy praca jest ki klimatyczne i terenowe, rodzaj kład wewnątrz spółdzielni. 
lifikacje. Dlatego, niesłuszna byłaby· ciężka czy lekka - wysokich dnió i jakość pracy, by ustalenie norm Dlatego też w celu wzmożenia 
jednakowa ocena wykonanych prac, wek obrachunkowych, rozlu~nl dys- było jak najbardziej rzeczowe i czujności wobec wroga klasowego, 
uzależniona wyłącznie od wykona- c;yplinę pracy, obniży wydajność sprawiedliwe. jak i w stosunku do elementów war 
nia normy. Słuszne natomiast bę- pracy, a zatem w rezultacie dopro- Należy pamiętać i o tym, że do cholskich wewnątrz spółdzielni nale 
dzie, kiedy wykonanie normy przy wadzi do niskiej wydajności produk uchwalonych norm nie należy pod- ży dążyć do zaprowadzenia ładu i 
gbrabhieniuk oceni się w dniówkach 0 cji, niskiego dochodu i nls19'ej wat:- chodzić. sztywno. Zarząd i przewo- porządku w spółdzielni, do stworze 

rac un ·owych niżej, niż przy or- tości dniówki obrachunkowej. Przy dniczący winni śledzić w pracy czy nia jasnych perspektyw jej rozwo
ce, a pracę przy siewie wyżej, niż koń!!U roku ol~aże się, że członkowie nie należy wprowadzić pewnych ju, a tym samym widoków na przy 
przy orce. Np. za wykonanie normy mają wprawdzie dużo dniówek o- zmian w uchwale odnośnie poszcze szłość dla członków. Takie ujmowa 
(S ha )przy grabieniu - 0,75 dniów brachunkowych, ale na dniówkę wy gólnych prac. Powinni oni brać pod nie sprawy niewątpliwie wpłynie 
ki obrachunkowej, Za wykonanie padll bardzo mało do podziału. Z uwagę wszystkie reklamacje w tej dodatnio na pracę uświadamiającą 
normy (0,45 ha) przy (>rce - jedna (,lrugiej sttony ustalenie zbyt nis- sprawie zgłaszane przez członków wśród sąsiednich gospodarstw i o„ 
dniówkę bbrachunkową, a za Wyko 15ich dniówek obrachunkowych t. spółdzielni. kolicznych wsi na rzecz spółdziel-
nanie ii.ormy (6 ha) przy siewie - zn. zbyt niskiej oceny wykonywa- · Należy sprawę postawić w ten czości produkcyjnej. J' 1•25 dniówki obrachunkowej. nych norm spowoduje również osła sposób, aby członkowie spółdzielni Tylko w ten sposób, tylko droga 

Tak samo należy p1·zeprowadzić hienie wydajności pracy, szczegół- nie zatracili poczucia, że są gospo- przykładu możemy przekonać masy 
ocenę wszystkich innych prac, uza- nie przy pracach wymagających darzami spółdzielni. chłopów mało i średniorolnych, że 
Ieżniając ocenę w dniówkach obra- większego wysiłku, a zatem również Należy ~tale i systematycznie WY jedyną formą podniesienia ich do 
chunkowych nie tylko od ilości (nor obniży dochód spółdzielni. jaśniać, że tylko od pn•cy, wysiłku brobytu jest spółdzielnia produkcyj 
my), ale i od rodzaju wykonanej Niesłusznie więc postępują cl, któ i przedsiębiorczości członków spół- na. Ale tylko taka spółdzfelnia, w 
pr;cyk. rzy za każdy dzień pracy piszą je- dzielni zależy przyszłość spółdzielni której jest sprawna organizacja, w 

a więc dniówka obrachunkowa dną dniówkę obrachunkową, nieza- i przyszłość ich samych. Należy któl'ej jest dyscyplina pracy, w któ 
zależy od · ilości i rodzaju wykony- leżnie od tego, czy członek spółdziel przekonać członków spółdzielni, że rej uchwały są rozsądnie pobierane 
wanej pracy. ni wykonał normę, czy jej nie WY- I samo uchwalenie wysokich dniówek I i sumiennie wykonywane, w której 

Osobisty wkład rracy konał, czy pracował ciężko, czy lek nie poparte wydajną pracą nie da- jest plan zadań dla każdego człon-
ko. . je ni<; ka spółdzielni i kontrola wykonania 

określ.- udzia · N~esluszniie 1równiei post®ują ci, Należy przez aktyw naszej Partii tych zadań, w której wreszcie wszy 
w dochodzie •póluielni którzy z góry ustalają sobie w~r- i ZSL, przez aparat agronomii rol- scy członkowie czują się faktyczny

toiić dniówki obrachunkowej, gdyż nej dołożyć lffialksimum wysjłków, mi gospodarzami swojej spółdzielni. 
Pod .tym w_ztlędem ocena ~racy wartość jej zależy od rezultatów by przekonać spółdzielców o słusz Jedną z głównych dźwigni na dro 

w . społdz~elniach produkcyJnych gospodarczych, od dochodu spół- ności wprowadzenia prac normowa dze osiągnięcia wyżej wspomnia
zbliżoną . Jest . dQ oc~mr pracy W . dzielni. Można sobie np. ustalić · po nych, i o słuszności w.prowadzenia nych założeń jest nieodzowne wpro 
przedslęlnorstwie panstwowym (np, 1600 ~łotych za 'dniówkę obrachunko dniówki obrachunkowej, Tylko. w wadzenie dniówek obrachunkowych. 
w faqrycę lub majątkq PGR). A 
jednak byłoby poważnym błęqem u , . ; . , _ 

Zd>aóemy sobie s;pmwę ~ tego, że owską, tak jak poważnym błędem ~!ja~~~~~k:n:~~~~zn~b~~~h~~~= se· n· s· a: c-y1· n· e· z e-z n a n' 1· ·a 
~%~~;,~zofa~ i~łd~~~i~:~ ~~~cyj~~jżs:n;;:z~~si!.bf;::f!,~~ P:~Ó . - • 

1 prowadzenia potrzebne są kadry fa- stwowym. (Wyraża to się np. w me . '\ 
chowców, organizatorów, s.peojali- chanicznym rozciąganiu zdobyczy f k • • R h • 
stów i że ty:mi kadrami winni być w so~jali:iych klasy i:obotniczej na spół rancos 1ego szpiega o 1neau 
Piei-wsz)rm rzędzie chłopi ze spół- dz1elme produkcyJne). 
dzielni produkcyjnych. Spółdzielnia produkcyjna jest 

Dlatego pepa1,tament POM i Spół ł , 
dzielczości Pr<X!ukcyjnej w MlnL~ler w asnoscią określonej grupy chło
st\vie Rolnictwa i Reform Rolnych pów - członków tej spółdzielni. Do 
szkoli przewodniczących spółdzielni chód tej spółqzielni jest ich wyłącz 
pr<X!ukcyjnyoh. księgowych, s:ikoli ną własnością. Wielkość tego do
agronornów dJa POM, szkoli trakt.o- chodu uzależniona jest od pracy 
)7.ystów i mechaników. czł;mków spółdzielni. Natomiast 

przedsiębiorstwo (fabryka, majątek 

(Dałszy ciąg ze s1r. 1-ej) oskarżonemu Rachtanowi wydał bez 
podsta wnie zaświadczenie, na podsta
wie którego ten ostatni, zgłoiliwszy 
się do lfomitetu żydowskiego, czynił 
starania o zezwolenie na wyjazd do 
!'; ńst wa Izrael. 

PROKURATOR: Czy Rachtan 
chciał istotnie jechać do pai\stwa 
Izrael'! 

którzy dostarczali ·mu l\U\visk sę. 
dziów i prokuratorów. 
Wśród wielkiego poruszęnia na· sa· . 

li, ROBINEAli OśWIADCZA, Iz ' 
WIADmrn MU, żE WICSlWNSUL 
BARDET ŻDOBYL PLANY STOCZ· 
Nt W ELBLĄGU. 

Wicekonsul w Gdyni, Dełfiour, prze 
chowywał raporty szpieg~s)cie Ro-

. ' 

Ludzie ci jednak. mimo przesz.ko- PGR) nie stanowi wyłącznej włas~ 
lenia, nie posiadając doświadczenia ności robotników zatrudnionych w 
W p.racy ?ędą m~el~ trudności w wy- tym przedsiębiorstwie, lecz jest wła 
kon:ywanm zada~- i ~latego potrzeb- sn?śeią ,~gólnonarodową, Dlatego 
ne , JeS!. . ~by u o;z:y„~y czl~nlww;<; tez dochod z iego przedsiębiorstwa 
$jpoł<iz1~~1111 ,r;:ro:m;n1eh kołlllecznosc nie jest dochodem zatrudnionych w 
hairi1J,Qnl)ne.J ,w~połpr~~y, dysc~'PHny i.vm przed~i~biorstwie l'Obotników. 
pracy, aby,us"Yiado~wh sob1.e, ze do- lecz stanowi część składowa docho 
br~ $-pół.dz.1elm, winno byc troską du ogóJnonal'odowego. Płaca: jaką o 
kai.dego. cz~onk.a. . . . , trzymuje robotnik danego przedsie 

Mówiąc o zasięgu podległej mu 
siatki .szpiegowaldej, Robineau po
daje, że c>bejmo-wa.ła. cna woje
wództwo swzeMńskie -0raz część 
województw pozna.ńskfogo i byd
fDSkiego. Do obwili wyjazdu Bardct 
do Francji Robineau podlegał mu 
służbowo, później za8 przełofonym 
jego został de Mere. 

PROKURAT OR: Jakie stanowisko 
zajmował d.e Mere w ambasadzie? 

OSKARżONY: Chciał on jechać 
raczej do 'Franrji. bineau, w czasie, kiedy ten. bawił na , 

tym terenie, ' ~ 

w, l~a~J spóklz1eln.i, ~eś~1 m!l ~na ! biorstwa za dzieil roboczy, tylko w 
przy!liesc dobro. ?Złankom l panS'LWU niemacznym stopniu (w fo1•mie pre 
naJezy ~rowa<lz1c gospodarkę plain~ mii) zależna jest od dochodu danego 
wą, gqy.z. bez .Planu me ma kontro~! przedsiębiorstwa. Zależy natomiast 
wykona.ma,. me ma pers.pekt~, n!e głównie od dochodu całej gałęzi da 
ma dyscyiph?-Y pracy, ~ wreSG!:c1e me nego przemysłu, a w qużym stopniu 
ma rezultatow pracy i w.zr-0stu do- i od dochodu ogólnonarodowego. 
brobytu. Inaczej przedstawia się sprawa w 

Dniówka obrachunkowa 
warunkiem rozwoju 

gospodarki zespołowej 

Podstawą rozwoju gospodarki zes 
polowej jest praca członków spół
dzielni. Ażeby członkowie szli chę
tnie do pracy, ażeby praca 'była do
brze wykonywana - należy wpro
\l.rad7.ić dniówki obrachunkowe. 

Co to jest dniówka obrachunko
wa? 

Po pierwsze - dniówka obrąchun 
• kowa jest miernikiem pracy, \Vyko 
nanej przez każdego członka spół
dzielni. Innymi słowy zależy ona 
od wykonania ustalonej no1·my. Np. 
za skoszenie kosą 0,30 ha średniego 
żyta, członek s.półdzielni otrzymuje 
jedną dniówkę obracllunk wą. Oczy 
wiście, jeżeli skosi 0,45 ha, to otrzy 
ma 1,5 dniówki obrachunkowej, je
żeli zaś skosi 0,60 ha, to otrzyma 2 
dniówki obrachunkowe. Jeśli ko
siarz skosi w ciągu jednego dnia 
0,60 ha żyta, to znaczy, że wyrobił 
w ciągu jednego dnia 2 dniówki o~ 
brachunkowe. 

Po drugie - dniówka obrachun
kowa zależna jest od rod!aju wyko 
nywanej pracy. W spółdzielni pro
dukcyjnej prace są różne, · Jedne 
wymagają większego, inne mniejsze 
go wysiłku fizycznego lub umysło
wego. Jedne wymagają większej, in 
ne mniejszej kwalifikacji. Jedne 
wreszcie posiadają większe, inne 
mniejsze znaczenie dla ogólnej gos-

~arki ®.ół.®.~lni. · 

spółdzielni produkcyjnej. Czło
nek spółdzteln.i 'Produkcyjnej nie 
jest robotnikiem najemnym i nie 
otrzymuje płacy roboczej. Członek 
spółdzielni produkcyjnej jest udzia 
łowcem w swojej spółdzielni. Do
chód spółdzielni jest jego dochodem. 
Wyrazem zaś jego udziału w docho 
clzie spółdzielni jest głównie (a w 
III typie wyłącznie) jego osobisty 
wkład pracy. Wielkość tego wkfadu 
pracy, a zatem i udziału w docho
dzie określa ilość uzyskanych przez 
każdego człol1ka dniówek obrachu{l 
kowych. Kto uzyskał ich więcej (t. 
zn. wiqcej pracował) ten ma więk
szy udzi ał w dochodzie. Kto uzyskał 
mniej dniówek (t. zn. mniej praco
wał), ten ma udział mniejszy. W 
ten sposób dzięki zastosowaniu 
dniówek obrachunkowych można 
skutecznie zwalczyć próby przy
właszczania sobie przez pojedyń
czych nieuczciwych członków spół
dzielni rezultatów pracy uczciwej 
większości członków spółdzielni pro 
dukcyjnej. ' 

Tak więc dniówka obrachm1-kowa 
spełnia dwojakie zadanie: 

Po pierwsze - służy dla. ocen y 
ilości i rocbaju wykonanej prze:i: 
każdego członka p1·a.cy. 

Po drugie - słw~y dla. oceny u
działu ka:i:dego członka. w dochodzie 
spółdzielni. 

Od wielkości dochodu przeznaczo 
nego dla podziału w danym roku o
raz od ilości dniówek obrachunko
wych, wypracowanych w ciągu ro
ku przez wszyi:tkich członków spół
dzielni zależy wai-tość dniówki obra-

OSlCARŻONY: Był sekretarzem~ 
archiwistą. 

PROKURATOR: A iłl 'ieOficjalnie? 
OSKARŻ01''Y: NieOfiejalnie był 

szefem shriA>y wywiadowczej na. ca
łą l>olskę. 
PROICU)ł.ATOR: Czy oskarżony 

przewldywa,ł li;ogoś na. kierownika 
.Matki w wypa.d.ku swej nleobec-no
śoi lub wyjau.du z Polski? 
OSKARŻONY: Owszem. Na wypa 

dek jakiegoś niespodziewanego kon
fliktu dyplomatycznego był przewi
dziany ja·ldś „Robinea.u Nr 2". 
Oskarżony doda.ie, że miał t-0 być 

Polak, powyżej lait 50 wzgl. 1nwałi
da niczdol11y do służby w<>jskowej. 
„Absolutnie u arelwy", jako MJI>leg 
francuski. 

Agentów swych oskarżony wyszu 
kiwał w śrcdow'isku ludzi usf,osun
lrn.wanych wrogo do ustro.ju Polski 
J„udowej. Otrzymywali o•ti wynagro 
dienie za poszczególne informacje. 
Tak np. Pielacki dostał łącznie ck. 
120 tys. zł., Racht.an około 80 tys. zł., 
Bor.kowski ok. 100 tys. zl i Klim
ozaJc mniej wiqcej tyleż samo, Pie
nląAlze WYJ>łacał oskarżony z fundu
sa;ów, k t.óre przekazyWal mu Bardet, 
a pó1.nic1 de Mere. 

Ponadto Robineau posiadał . tzw. 
fund11s2 SiJ>ecjałny, klóry miał być 
wykorzystany na wyp;i.dek gdyby 
oskarżony musiał nagle opuścić te· 
rytorlum Polsld. 

W odipowled.ziach na dal52e pyta
nia prokuratora Robineau o-pisał 
przebieg !flVeO współpracy szpięgow
skiej z JJ:OS~.czególnymi oskRrion:vmi. 
Z Drouet skontaktował się z.a po.śred 
nictwem Bardet w 1948 r . i odbył z 
nim ki'lka.naście spotkań. Wiehtkrot
nie ctrw:ymywał <>d D.rouet wiadomo 
ścl szpiegowskie, dotyczą.ce lotntik. 
i obiektów wojskowych na terenie 
miasta, w którym Drouet 11:amiesz
kłwał. Przy wyipelnianiu S7.łI)'iegow
skich zadań Drouet posługiwał się 
własną siatką, wyWiadow~ą. w 
skład której wcbodzilll: Żukowski, 
Mat uue.k, Kllmozak d inni. 

Agentom swoim Robineau nadawał 
pseud1ml.my· cru numery. 

Robineau zeznaje dalej. ~e współ-

PROKURATOR: Jaką pieczątką 
zaopatrzone bylo to zaświadczenie i 
na jakim papierze bylo wydane? 
OSKARżONY: Był to papier kon · 

sulatu i · okrągła pieczątka konsular. 
na. 

Ro.bineau oświadcza następnie, że 
miał zamiar utworzyć szeroką sieć 
wywiadowczą na terenie Poznania. 
Pierwszym ze zwerbowanych tam 
przez niego agentów był Lech Rein
holz. Miała być również rozbudowa
na sfoć szpiegowska na terenie woje
wództwa bydiroskiego. 

Instrukcja wydana przez Bardet 
- mówi dalej oskarżony - przewi
dywała werqunek agentów kontrwy
wiadu. Rachtan np. pilnował agen
tów francuskiego wywiadu na. tere
nie województwa szczeeińskiego. O 
współoskarżonym Borkowskim Robi
neau mówi, że zajmował się werbo
waniem agentów w świnoujściu. Je
śli chodzi o Pielackiego, to Roblnenu 
bardzo cenił jego informacje. Jłył on 
tak g.orliwy, ze często przynoslł na
wet więcej infcrma.cjl, niż od nlego 
żądano. Ró-wnie gorliwym był Klim 
czak, który d0<.sta'l'czył m. f.n. spi.s 
PGR z pewnej części wojewód~wa • 

Robineau opowiada o swym uczest
nictwie w pogrzebie honorowego kon
sula francuskiego w Toruniu, gdzie 
przy tej okazji - jak cynicznie ze
znaje - „uzyskał kilka informacji 
o jednostkąch wojskowych''. 

Kiedy Bardet polecił mu nawiąza
nie kontaktu z polskim podziemiem, 
Robineau wydał odpowiednie polece· 
nie Pielackiemu, spodz.iewając się, że 
drogą tych kontaktów uzyska pewne 
informacje. 
Oskarżony Borkowski dostarczył 

Robineau blankiety i, pieczęć okrągłą 
PUR, które potrzebne były dla użyt
ku wywiadu. 

Robineau stwierdza też, że i plany 
stacji, które gromadził, służyły wy
wiadowi. Na planach miast Robineau 
:mznaczał, wg instrukcji, obiekty woj 
skowe, miejsca postoju jednostek woj 
skowych, magis traty, UB, MO, PUR, 
RKU; szpitale, f1'1b.ryki, fUtry, rów
nież i s9;downfotwo byłopme.cimlotem 

,zainteresowania. _ agentów: Robineau, 

Omawiając . dąlej :we konta.kt~r Z. „ .·\ 
pracownikami francuskiej s:łużby dy- -' • 1 
plomatycznej i konsularnej w Polsce „ ' 
Robineau stwierdz.ił, że 'ficekonąul • .. 
Boitte roz1>ytywał go o per2onel kon· :; 
sulatu szczecińskiego, o Dracę kon~ 
sulatu i konsula, a raz kazłlł inu na 
planie miasta Szczecina zaznaczyć 
siedziby Urzędu Be~ieezeństwa, 
KBW d Wl(lzienia. 

PROKURATOR: Jakie nieoficjalne 
stanowisko miał Boitte? ł 

ROBINEAU: Wydaje mi 1d~, ie 
pilnował nas. , 

PROKURA'fOR: Jak to • się nll~Y-

wa? 
ROBINEA U: Agent 

du. 
kontrwywia· . 

.Robineau wymienił też, jako zatru· 
dnionych w wywiadzie - archiwistę 
ambas11dy de :M:ere, sekretarkę ma· 
jora Humme -:- Zuzannę Schott i nie 
jakiego Renaux. 

W zakończeniu pierwszego dnia 
procesu Robineau zeznał, że wieekon· ·, 
sul Bnrdet nawiązał konta)>ty z „pew 
nym dyplomatą z placówki brytyj· 
skiej, w celu wymiany informacji 
wojskowych i lotniczyclt". 

Na tym rozprawę odroczQno do 
dnia 7 bm. 

Miasto Szum en w Bułgarii 
otrzymało nazwę 

Ko!arowgrad 
SOFIA (PAP), - Na prośbę ludno

ści miasta Szumen odbyło się w spo· 
sób uroczysty nadanie temu miastu 
nazwy K:olarowgrad. Na uroczystym 
zebraniu referat o życiu i działalno

ści Wasyla Kolarowa wygłosił prze
wodniczący Miejskiej Rady: Na~o.<!Q• 

we.i - Stojanow. 



Nr 3S S&. „ 
Bohra 
·rachu n ko w ość podstawą 

dohrei 
gospodarki 
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!>o fi t>ITIO Odpowiedzialne zadania obowiązki księgowych 
Na d"7óch stoikach · Kont.r@la I dyscypnw-. finansowa w każdym przedsiębiorstwie I ria· 

kładzie uspoleuni~ym j~ d~ mO'ie jeszcze nie wszędzie łlosti\tec-i
me dooenia.nym, a.Je doniosłym CZYUnikle1n sprawnea-o ich funk(l\jonowap 
ni:i. Od dobrze z~rganizowa.nej pracy wydziału flnacnsoweg0 zależy 
.;w:.ieie. Od_?owiiedn;to bowiem prowadzona księiowaść po1>r~ zestawie• 
mi: kosztów, poroM1:3nJe nJ~owall ych wskaźników z osiąganymi wy
kaze za.wsze wszelkie nłtji-ocqpięcJa w produkcji i og6lnym gospoda
rowaniu w za.kładzie pracy. 

To zadanie w zna~nym stopniu 
ułatwia wp1·owa<ł.zenie od 1 stycz
nia bieżącego roku nowego jednolł· 
tego pia.nu kont, dQiitesilWuierl' do 
obeeneso ·stanu i WYJnll«ań naszej 
gospoclairki pła.nowej ora.z zmiany w 
n.aszym sys.temie finansowym w 
związku rz. reformą bankowości. 

Większe zadania .
wittksze, wymagania 

O .powodzeniu wszystkich prred· 
Slięwzięć decydują kadry i dlat~go 
też wŁadze name przywiązują wiel
ką wagę oo pootawien:iia pracowni
ków :fiinansowycll. na odpowiednim 
paz iorn:ie, zaspakajającym wymogi 
nowych zadań i obowiązków. Obec
nie odbywa się masowe przeszkala
nie księgowych i kierowników wy
dzial6w fina:nsowyeh, którzy są ta• 
znapmłanl z nowym plamem kont i 
z alada.niami, stojącymi chiś p.ned 
p.raic~ii.kami. wydziałów finanso· 
wych. W Łodzi od szeregu rn:ies:ięcy 
odbyw·ają się systematycznie kursy, 
zorgan:izowane prrerz Biuro 01·gani
zacji Rachu.r;i.kpwości dla pracowni
ków zakładów prze.inyslowych. Nie
wątpliwie przy}:ZYni się to do pod· 
niesienia ich kwalifikacji za.wodo„ 
wych, u.moi:llwi postau-·ie:nie pracy 
wydziałów finansowych nauych za
kładów na wyżnym niż dotychczas 
p~iomie. 
Są jednak pewne niepok<J.jące zja

wiska, k.tóre wpływają hamująco na 
właściwy rozwó; prac tyoh tak waż
nych ogn;iiw naszych rz.akladów 
pracy. 

:Postaramy s~ wskazać na kilka 
rz n ich. 

jednaki.e :li o czymś :innym, o czymś, 
co P<>Wbmo zaalarmować odpowied· 
nJe czynniki i zwrócić ich uwagę n1& 
ło zagadnienie. Jest nim &Wego ro
dzaju wędrówka .księgowych z za,. 
kładu :p:racy do :&a.kładu, z inst ytuc.ji 
do instytucji, zjaiwisko niewąt'J)liwie 
niękorzystne, delZOl'gani.zujące pr.wę 
wy!lzialów finansowych w róinych 
zakładach. 

Mówi o nim między innymi wy
dziru księgowości przy Ceil!tralnym 
Zarządzie. Przemysłu Bawełnianego, 
skarżą się też kierowniciJW.a posz.cze 
gólnych zakładów ;pracy. 
Za.interesowaliśmy ·się niedawno 

ogłoszeniami rz:.am:ieszczonYmi ' w 
przeciągu jednego tygodnia w pra
sie. Okaizało się, że w większości za
kładów !P['"acy, 1P65ruk•ujących za po
średnictwem gaczety noWYc:h księgo
wych, nieobsadzone stanowiska kan 
ty$tów, księgowyoh, starszych i głów 
nych księgowych zwolniły się nie
dawno na skutek ()dejścia ipracown'i
ków do :innych zakład~w pracy. 

Gdzie leźy przyczyna ? 
J es·t n:!ewątpliwic w.iele przyczyn te
go zjawi.<>ka. Jedną z nich stanowi 
to. że zaniedbana w niektórych za
kładach praoy ks;ięgowość stawia 
przed swoim{ pracownikami duże 
wymą,ania doprowadzenia Jej do po 
n q,dku, zwłaszcza teracz, w okresie 
zamykania rachuukowośel za rok 
ubiegły i sporząd2ania bilansu r ocz
nego, wprowad'lanla nowego planu 
kont. Njektórzy pracownicy, n ie mo
gąc PQdołać swym obo\\'iąz.kom, po 
pr ostu porzucają swe Placówk i i szu 
ka.ją. gdzlein d'liej łatwiejszyeh wa· 

,,Poszukuiemy runków pra.ey. 
- ksi1tnowych" Inną przyczyn~ jest fakt niejedna 

J" • koweg() opłacani& pracownlków f i-
·- W gMJeta,ch naszych niemal kaide nansowych w różnych zakładach 
go dnia. ukarzruje się niekiedy po kH- pr&ey li lnst ytucJach. Płace .ks.ięgo
:ka oglO!S'Leń, iza kitórych pośre- wych w jn Sityt.ucjach cen!tralnych 
drnictwem II"ói:ne przedsi~biorstwa ksz.taUują się na wyższym poziomie, 
paszulrutią noWYCh pracowników - ani.żeli w !Pl~d~ębiorstwaC'h. Zda
księgowych, kantystów, kierorwni- raa-się, że pracownik zajmujący kie 
ków wyidziałów :f1na:nsowycll. itp. wwnicze s tanowisko · w przedsię
Świadoezy to mewąt;pliwie o c~ biorst.wle, chętnie uibiega się o pra
posttpu,kcej roD.ud.-ie na...crz.ego ży cę mniej odpowiedzi·alną, w jakiejś 
oia g0$lp0d~go, pociągającej za ~tytucji centira!Jnej, a!le zapewnia-
sobą coru większe .zapotrzebowa~e jącą mu w~~sze zarobki. Inne też są 
na wykwaiifikowanych pracowni- stawki dla ksjęgowych 'W przemyśle 
ków, mi~y innymi a."ównież pra- , państwowym, innę w spfildzielezości 
cowmk:ów :lii:naTu>-owych. świadczy to ~ h andlu. Dążenie do PQPra'W'Y zarob 

Zacieśnia się współpraco racjonali1atorów i naukowcó~ 

BacJonalizator z ,,Elekłrobudowy" tow. Bar tosik - c:11yta 
swą pra_cę profesorowi Burnatow i 

ków skłania więc licznych księgo- I niełatwa. Będzie ona w pełni ceJ.o
wych do nieustannego oglądania się war jeśli księgowania p~mv.ad1.0ne 
za nową posadą. Zmiana jej przy będą bieżąco. Niosł;e.ty, nle wszyiscy 
obecnym w ogóle dużyim rzClJpo:trze- to nale.życie doceniają. Księgow.i 
bowaniu na. :tych pracC>'\IJ'l1ilków jeSit skarż.1 siię niejed:n.okt·otnie na. brąk 
łatwa. · dokumentaeji, na. nie.OO!ltowłednie i 

Gorzej, gdy talka zmi,ana i1aJstępuje spóźnione o;praoowywanie j ej pacz 
w wyniku swegi> :rodzaju kaper~a- ró:ime ogniwa. a.dminlstl'ao,ii fabrycz
nJa pracowników. Z PZP-W Nr 6 w nej. Dotyczy to 2:\v'łasze:za. dokumen
Łndzi od.esda na przy.kład niedawno ta:cji dla !księgowości .materiałowej 'i 
&TUPa pracownUców wyd.7llafo finan- predukcji. 
sowego w ślad .za byłym dyrektorem, 
który Prze&"~edł na łnne stanowisko. 

Jest to tja,wjsk~. które 11ZCZeg6lnie 
na.Ieźy napiętnować, bez \Wł'lędu na 
to, gdzie ooo występuje i jaikich 
ł'l'UD pracowników dotyczy. Takie 
praktyk.i niektóry-eh dyre!ktO!l'ów są 
nadzwyc.za.J szkodłhve ł niedopu• 
szcza,lne. Ws~ystkie C2YDJtiki, za.rów
no adm.in.istra-cyjne jak i powołane 
d-0 sprawowania społecznej opieki i 
kontroli nad poswzególnymi zakła
dami pracy - organł'tllC\ie parlyjne 
i zwląiko.we - powinny im z calą 
mo-cą się przepiiwsta.wiie. 
Zrozumiałe, że takie nieuzasatlnio 

ne wędrówki księgowych pirzyczy
n;iaj f! się do dezorganizao.i:i pracy, do 
narastania zaiległośd w ipracy Wy
działów :Linan~wych, które ;li tak w 
wielu zakładąoh istnieją. 

Trzeba pomóc 
księgowym 

Praca. księgowych w świetle no
wych za.dań jest odpowied'l!ialna. 1· 

P.rax:ą księgowych trzeba się inte
resować b airdtZiej Iriri: dotychczas. 
Tcrzeba w pełni sobie uświadomić, 
ie k&iięgoW-OŚĆ przestał1& już być do
d-.tkiem do IH'~edsięblorstwa, w yma. 
ga.nym pl'Zfl.1; włlldze skat'bowe. i e 
jest ODa. ba.Tdzo ilst&tnym czyn.n i
kiem Da$Zej «OllPOdllrltt Zar ówno 
rad y 7',akładowe, jak i organltZade 
pa.rt,vJne winny ślethić pracę wy 
driałów flnii.n.sow yd1, ot~yć księ
gowych, któ:r:zy ba.rdw oięsto ooer
wani są. od życia u·kładu, lłZC'Zegól~ 
ną opieką i spieszyć im z ponwcą, 
gdy Z!łobod3i jej poł·neba. 

Od. SlmłlWlle.J pracy wyd'lialów fi· 
namowych mety motiliwt!Ść sta.łej, 
systematycme.f kontroli pr~y k:ii.de 
g-o za.kła.du li O.'liq.ganych pn;ez niego 

. rezultatów. A to jest W311.'Ułt~iem 

realłza,cji wielkich Hdań, stojących 

))Ned naszą gospodairką narodową 

w .rama.oh ·P lanu Suścioletniego. 

St.anisła.w Kosfeki. 

J:l 11T1car1m')' r/;;ie1111 il• 1xiry~ki ,.Fr1111c1,ire11r" ( .,Wolny StrzPlec" ) obruszył 
się nie d1w ·1w z 1ril'l-kim /W l 1>.<t>111 1111 71ew11ego Jabrylw11ta bron i. Zresztą 
ormat~· p1";;e:;t•1& JJrod11ho1r;:me ni1• ·'C! ~m iercionośne ; chodziło Lit p o pr1>..q(1t 
o armaty ... c::.ekoladorn•. All' „Frw1ctireur" 1c „s::lachetnym"' oburzeniu 
gr::mii11l i JJior1111otm l dowodząc, jald Io szkodliwy u•vłyro mog11. mieć te cze_ I 
1wladowe m·11wtki na umysły i nastroje dora.qtającej mfodiiiei:y. Nie~tety, p11. 
cy/ izm „~'rn11ct ireur"' O$rnniczył sie do tego idaśn ie 11 bulewa11ia. 

R o na rej .mmej stronicy, grl:ie z&1w kowcuio fabry ka11ta broni„. cze. 
i·ofodowej, 1tkazal się też inny artyTwl. Artykuł, omau·iaj11cy w qjnf w Viet-

11amie, gdziP. jak wiadomo. żołnierze f ra11cuscr i m1je11micy róittych 11aro. 
dowośl'i slrzelajq do miłującego wolno.~ć narodu 11ie z arnwt czek·olaclo
wyc11 , lecz ;:;e st11lorcycl1 ... 

W tym artylmle znilm f ly bez ślatlu „po/rojowe" te11de11cje paryskil'go 
pise1111«1. Piszljc o 1w jnie w Vil'frwm ie, „Fra11 ct ire11r" używa cal k iem i11-

11ych slóu·. ~u.·rotów i m'gumentóa ·. Artylmł gloryfikuje morderców z k or. 
1111su ekspeclrq jnego. zlożo11ego w znacznej części ::; b. hitlerau:ców. Z ;:;" 
chwytem unosi się „Fra11ctire11r" nad morderczq silą f ra11cuskiej artylerii, 
oc;;ywi.kie - tej JJrau'll:i1t'f'j, nie c=pl.-oladowej; autor urtylml1• opisuje w 

e11t11;;jastrc-=11ych slo1vach, że i·it>lllam skim „bwitotrnilrt>m" zadano cięi:lde 
straty.„ 

[,r•cz o „Fra11ctireurze" 1t'iador110 o<l da1t'tra, że czerpie ori n atcltuiertie 
i„. pieniądze głównie :; kas pan cernych b"11ków i przedsiębiorstw, 11ale:żq

cycf1 tło sły1111ych „200 rodzin" Fra11cji. Mniejsza o wysokość tych mbsy. 
diów„. Jedno iest wszakże pewne : wy1JłaC(l11e są one nie przez fabrykantów 
c:::.ekofrtdy, lf'cz pr;:;e;:; lumdlarzy „aut.e11tycZ71</' broni(!. I t o jest wlctś11ie 
iródlPm po=ornie {!,roteskou·ego, a w gruncie rzt?czy - bardzo ponureJ!o 
.,µacyfizn1u" .,Fnmctireura'•. · 

„z kim się ·kto u.'llaje - tahi1n s11m się staje", słusznie twierdzi stnn• 
przyslurde. B . D. 

..... „ ....... „ ........ „.„ ...... „ .... ~ ...... „ .„ ............................ „.„„ .. „, 

PZPB Nr. 3 walczq skutecznie 
· ~ . z nieu~prawiedliwionym opuszczaniem p racy · ·· 

We wszystkich oddziałach PZPB 
Nr 3 codziennie notowany jest do· 
kladnie stan obecności. Tylu i lylu 
nieobecnych, w tym tylu chorych, u
sprawiedliwlonych, na urlopach, a ty 
lu i tylu nieobecnych, nieusprawie
dliwionych. Oddzielnie wpisywane 
są spóźnienia. Listy wędrują do biu· 
ra personalnego, do tow. Tyranowi
cza, stamtąd zaś czerpią potrzebne da 
ne biuro WYilłat, Rada Zakładowa. or 
ganizacja partyjna i dyrekcja fabry
ki. 

Tak wygląda sprawa dyscypliny 
pracy od strony formalnej, w świetle 
zwykłych urzędniczych czynności, 
wykonywanych stale i pozwalają
cych zorientować się, w jakim kie
runku powinna pójść akcja zwalcza• 
nia nieusprawiedliwionych nieobec
ności oraz spóźnień. 

nieobecności , a w styczniu 0,87,. -1 Wszyscy starają się usilnie o wzmo I Nic też dziwnego, że udało sill już 
Tow. Kowalski., przewodniczący Ra- cnienie po.czucia dycypliny wśród za wielu „spóźnialskich" nauczyć punk · 
dy Zakładowe-j nie ogranicza się do logi. Wszvstkim l eży to bardzo tna tualności, wielu „czwartkowiaków" 
cyfr. Wida·.':, że sprawa go pochłania sercu. Na każdej sali znani są punk- zrozumiało szkodliwość swego postę
i przejmuje. - To j1>szcze bardzo du- tualni i sumienni robotnicy, znani są powania. Poziom dyscypliny pra~y w 
żo i uważam, że musimy jednak za- również ci, którzy lekceważą pracę PZPB Nr 3 stopniowo się podnosi. 
stosować ostre środki wobec tych, i dezorganizują ją. B. Drzew. • 
którzy n.ie zważnją na wszelkie na-
pomnienia i lekceważą sobie pracę. 
Mógłbym podać wam nazwiska tych 
opieszalców i nierobów. Może to ie•. 
zawstydziłoby l zmieniłoby. 

Rada Zakładowa współpracuje; ~
śle z organizacją partyjną i adfnini• 
stracją. Za każdym razem wzywamy1 

tego. kto pozwolił sobie na lekcewa· 
żenie obowiązków i tłumaczymy mu, 
dlaczego to jest niedopuszczalne, ja
.kie z tego powodu ponosi szkody on• 
sam oraz fabryka - mówi' kieró'Wnik 
personal.ny , tow. Tyranowicz. - Na-

'Ambulatorium bez lekarza 
cły bywa więcej zachorowań, 

Walka z amencjami 
troską wszystkich 

.:~ska ty ch ludzi podajemy następ· 
.. me tow. Kowalskiemu 1 fow. Tomie. 

eelem zapewnienia szerc>kim r ze
szom pracujących należytej opieki le• 
karskiej, uruchomione zQstały na te
renie ka:i:dego większego zakładu pra 
ey ambulatoria. ,J.ą<jn<ł z pierwszych 
tego r odzaju ambulatoriów zostało 
założone przy i\-liejskich Zakładach 
Komu nikacyjnych w Łodzi. 

Po to, by odnowić receptę .lub my· 
skać poradę, czy skierowanie do }$. 
k~rza-spccjalisty, pracownicy nasi 
tracą teraz jeden dzień, a nler·~ 
i więcej. Rzecz jasna - zarobek ićh 
\ · ten sposób ulega znmiejsieniu, a 
praca i-ównież na tyn! cierpi. 

Akcja la prowadzona jest w PZPB 
Nr 3 sys tematycznie i ze zrozumie
niem wagi zagadnienia przez wszyst
kie powołane do tego czynniki, a 
więc przez administrację, Rauę Zakła 
dową, organizację partyjną, grupr 
związkowe, organizacje Ligi Kobiet, 
ZMP, oraz przez agita torów partyj· 
nych 

Vvyslarczy przejrzeć sprawozdania 
z narad wytwórczych i technicznych, 
by stwierdzić. że równolegle ze spra
wami produkcyjnymi poruszane są 
stale na naradach zagadnienia walki 
o dyscyplin~ pracy. Te snme zągad
nienia znajdziemy również w sprawo
zdaniach , z zebrań partyjnych. Bar
dzo też charakterystyczny tu jest 
fak t, że każdy niemal majster, kie· 
rnwnik oddziału, członek Rady Zakta 
dowej i organizacji partyjnej, potrafi 
natychmiast dać odpowiedź na py
tanie, jak i jest w zakładach procer.t 
nieusp rawiedliwionych nieobecności. 

W ubi.egłym micsh\cu mieliśmy 
0,89 procent nieusprawiedliwionych 

Oni po Jimi związkowej i partyjne-i 
wpływają na ludzi i dopomagają nam 
w staranfach o podniesienie dyscy~li 
ny pracy 

Ci, którzy zasłużyli 
na pochwalę i na naganę 

- Aktywnqścią wykazują się rów
nież majstrowie w oddziałach i agita
torzy party jni. Do majstrów, (lbają
cv ch bardzo o sumienność i dyscypll 
nę załogi, naleią tow. tow.: z „tkalni 
nowej" - Wacław Niedbała, Józet 
Kurzyński z „tkalni elektrycznej" 
Albin Rogowski, a z prządzalni „B" 
- Łuczak i MrozińsJd. 

- Są jednak · i, tacy, którzy utrud-
niają nam pracę l spruwiają wiele 
kłopotów: majster prządzalni ·Chu
dzyftsk.i, robo tnik z wykoi1czalni W oj 
dech Klucha i Białasik z wydziału 
ruchu są niepoprawni. Po!wierdzają 
to równie?. robotnicv. Tow. Józefa 
Szewczvkowa, znana ·ze swej pilności 
i punktualności, przodownica pracy, 
tnkże jest zdania, że „niedb aluchy'" i 
spóźnialscy" powinni być publicznie 
pi~tnowani. 

Obecnie jednak ambulatorium nie 
spelnia swego zadania, ponieważ za· 
brakło w nim lekal'Za. Brak lekarza 
daje się dotkliwie od~zuwać zwłasz· 
cza obecnie, w okresie zimowym, kie I 

Uwa;i;am, że sprawą naszego am
lmlatoxium powinny bliżej zając: się 
dyrekcja Rada Zakładowa. 

'l'. Niedziałkowski 
MZK 

SZ KOLEN I E K ADR 
akty-wistów związkowych 

Niejednokrotnie przyczyną nieod
powiedniej pracy męża zaufania by
wa jego niski poziom wyrobienia spa 
łccznego. Po pr ostu mąż zaufama 
często sam nie wie, na r zym jego 
działalność powinna polegać. Toteż 
niewątpliwie dużo korzyści przynieś6 
IDQŻe rozpoczęty w tym r oku w 

PZPB Nl' 2 specjalny kur s związko
\•:y 

Na kurs, który obejmować będzie 
40 godzin 'vykładów, skierowano 40 
mężów zaufania ze wszystkich od
a;-ic:łów 1>rodukcyjnych. 

Pierwszy wykład odbył się 31. I. 
lfJ50 roku. 

Tadeusz Saar, PZPB Nr Z 

-----·-----
Śladem naszych korespondenc;i 

Usprawnienie wypłat -

Z frontu współzawodnictwa oszczędnościowego 
Nie ulega wątpliwości , że każdy 

uczciwy robotnik bardzo k ry tycznie 
ustosunkowuje się do tych , którzy 
łamią dyscyplinę pracy. 

~· korespondencji, zamieszczonej 
w „Gło::iie" z dnia 21 stycznia br., 
tow. P1 zychodnia zwrócił się z ape
lem <lo sekretariatu szkoły Technicz
no-Przemyslowcj o usprawnienie wy· 
płat ula pracowników, zat rudnionych 
w wa t·sztatach mechanicznych przy 
ulicy Kopczyńskiego Nr 29. Pn
cownicy ci musieli w celu othyma-

nia pieniędzy chodzić na ul. Żerom
skiego 115, trac~c przy tym wiele 
czasu w godzinach zajęć. 

Jak nas obecnie infor muje tow. 
Przychodnia, sposób wypłacania pie
niędzy został obecnir zmieniony i już 
w lutym pracownicy warsztatów o
trzymali wypłatę na miejscu, t j . przy 
ul. Kopczyńskiego. 

W dal~zym ciągu masowo nap!y- itp. W PZPB N r 7 powstał w tych 
wają do nas zobowiązania robotni- dniach nowyl zespół osa:czędnosciowy 
ków fabryk. ~óżnych branż przemy- przewijaczki t ow. Anny Maniak. 
słowych, włączających się do .akcji Wraz ze swymi 7 w:spółtowanysi:ami 
oszczędzania przez zmniejszenie 2u- pracy zobowiązała się ona zinniej· 
życia surowca, artykułów pomocni- szyć ilość odpadków z 6 dkg do 3 dkg 
czych, zmniejszenie ifości odpadków I dziennie. 

. ·----
Kasa Samtpomocowa w PZPB Nr. 14 

.ł 

Ku ogólnemu zadowoleniu całej za· zarobków miesięcznie. Zgromadzona 
fogi w PZPB Nr 14 zorganizowano w ten sposób kwota 1>1:zeznaczona bę
kasę samopomocową. J u t od dawna dzic na bezprocentowe pożyczki dla 
zabiegali o to robotnicy , chcąc mieć najbard:11icj potrzebujących. Każde· 
zapewnioną pomoc materialną w ra· mu, kto wyuzi chęć wycofania się 
zie choroby lub innych nieprzewi- z kasy, zostanie wypłacony gotówką 
dzianych wypadkach. Członkowie ka- cały udział przy końcu rc>ku kalen· 
sy wpłacać będą 1 proc. od swych darzowego. 

Jak pracują zwycięskie zespoły konkursowe 
w PZPB Nr. 6 

Pamiętamy dobrze, że w konkursie 
na najlepsze zespoły w przemyśle ba
wełnianym zdobyły nagrody 2 zespo· 
ły tkackie z P ZPB Nr 6. J est zatem 
ciekawe, jak pracują te zespoły obec
nie, gdy konkurs dawno już się za· 
kończył. 

Otóż zespół tow. Michalak nadal 
łltrzymuje wysokie wyniki zarówno 
poci 1vzględem ilości, jak i jaikQści. 

. 
Wytwarza on przeciętnie 55 procent 
ekstry, 45 procent primy, wykonując 
bazę w 106,2 proc. 

Natomiast zespół tow. Miroszew· 
skiej nieco pogorszył swe wyniki -
56,6 proc. ekstry, 23,4 proc. primy 
i 20 pr oc. secundy. Przy najbliższej 

sposobności postaramy się dowie· 
·dzieć, co na to wpłynęło. 

Zespół l'obotników farbiarni z od
działu Jl P ZZPP N r 1, tow. tow. 
Kncprzyckim, Maciejewskim i A.Ila · 
miakiem n;i, czele, po~tanowil oszczę
dzać na barwnikach i chemikaliach, 
zmniej;;zając lch zużycie o 3 procent 
w stosunku do wyników ubiegłego 
roku. Należy podkre!ilić, że oszczęd
ności te pocz~·n-ione będ1) bez jakiej
kolwiek szkody dla produkcji. 

Odd'ział Il PZZPP Nr 1 Wzywn do 
podjęcia podobnych zobowią.zań od· 
dział XI tych zakładów, ol'az inne 
farbiamie przemysłu dziewiarskiego. 

Kobiety w walce z absencją 
Tow. J adwiga Kryńska, przodown i

ca społeczna, działaczki! Ligi Kobiet 
i ' ak ty wny członek Partii często r07.
mawia z kobietami w „tkalni elek
trycznej". 

- Nasze kobiety na ogół umieją 
już doskonale godzić pracę zawodo · 
wą z obowiąakami rodzinnymi. Nie 
l ekceważą ani jednego , ani drugiego 
Bvwają jednak takie, którym trzeba 
jeszcze tłumac1yć, żo spóźnienie siQ 
do pracy, to nie jest głupstwo, lecz 

WYKONUJ EMY ZOBOWIĄZA.NIĄ poważna strata dla Paflstwa i dla ro-
botnika. Agitujemy też wśród męż

Zeąpoly oszcz~dnościo"\'l,'.e w PZPB czyzn. Mamy np. tzw. „czwnr tkowia· 
Nr '1, tow. to\\'. Kobzanowej i Balce· ków". Są to ci , co zazwyczaj p o WY· 
rzaka, w myśl zobowiązań, oszczęd~a. ptacie nie stawiają się do ·p racy. Sta-

rając się na nich wpłynąc, dopoma· 
ją dziennie po 20 dkg wątku, wąrto- gamy nie tylko sobie, dbając w ten 
ści 120 •zł. Zespoły przędzalnicze tow. sposób o produkcję, ale również śpie 
tow. Rosiak i J eruzal przekraczają szymy z pomocą żonom tych ludzi, 
nawet swe zobowiązania. którzy przez opuszczanie dni pracy 
Ze;pół tow. Kowalskiego z PZPB uszczuplają budżet rodzinny . 

im. Stalina, któr y zobowiązał iiię Aaitatorzy podnoszą 
zmniejsiyć odpadki do 2,5 proc. dzien dy•cypliaę pracy 
nie, ósiąga jak wykaimJe jego Niejedną rozmowę na temat dyscy-
karta wątkowa - 1,44 proc. Z09pół pliny pracy przeprowadzili na tkalni 
tóW. Majewskiego, kt6ry podjął ze- agitatorzy party jni: Stefan Mielcza· 
bowiązanie zmniejszenia odpadków I r~k i Piętka. Wi~le po tej linii. zro· 

, biły towarzyszki: Józefa Brdon na 
do 1,5 pr oc., osiąga 0,73 proc. od- przędzalni i Bronisława Mili.ń.ska na 
padków w p1·odukcji dziennej. (Sam.) wykończalni. 

C;, którzy biją własne rekąrdy produkcyjne 

Tow. Piątkowska i t o w.Szkopiak w P ZPB Nr.2 

. .... 
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Naprawdę, nie żałowałem swo 
jej wyprawy. Wróciłem ze zbiór 
ki zadowolony i przekonany, że 
nowa odznaka powstała już i żyje 
w umysłach i sercach młodzieży 
harcerskiej, że symbole odznaki 
nie są martwym, oderwanym od 
rzeczywistości tworem, ale wier -
nym, prostym odbiciem idei No 
wego Harcerstwa. 

młodziutki zastępowy „Górni -
ków". Hasło „Czuwaj'' - łączą 
ce koło z kłosem na odznac.e, 
przypomlna, że harc~rtm i liarcerz 
są zawsze gotowi do r;zJnu i czuj 
nie stoją na straży swoich praw 
i obowiązków. Z hasła „Czuwaj" 
wybuchają trzy płom~~nne -ogni 
ska - tak, jak w ruchu harcH 
skim istnieją hasła: walki, pr<1 -
cy i nauki. 

... 
Oswojony jelonek ,,kup~uje11 gazety w kiosku 

· - „Nowa treść, nowa rzeczywi I średnictwem 1poczty. Przynosili 
stość pracy harcerskiej wołają o je również sami autorzy. 
nową odznakę, która jest potrzeb Pamiętam ubiegłego miesiąca 

na młodzieży, walczącej o so -1 przyszedł do mnie jakiś . chło -
cjalizm" - pisze w swym liście piec. Miał może trzynaście lat, 
d~uhna Zufia S tasiak ze 169 Łódz 1 spod jego płaszcza wyglądała har 
kiej Drużyny Harcerek. cerska bluza oraz czerwona 

- „Dawna odznaka nie wyra chustka. Przyniósł mi list o no
żała wszystkich naszych dążeń, wej odznace, a potem na kartce 
zadań i celów„. Dotychczasowe papieru zaczął mi rysować 'pro -
symbole nic nikomu nie mówiły jekty nowego znaczka. Było ich 
o Nowym Harcerstwie, a często kilka, a z takim przekonaniem 
stanowiły zawiłą tp.jemnicę dla mówił o symbolach, umieszcza -
naszych druhen i druhów - pi- nych na znaczku, że zac:ekawio 
sze druhna Wanda Wojnarowska ny spytałem, skąd bierze tyle 
ze 118 Ł.D.H. - „Rozstaniemy się rozsądnych i dobrych pomysłów. 
bez żalu ze starą odznaką, cze - - Omawiamy projekt nowej 
kając z radością na nową, wyra - odznaki na zbió,rkach - odpowie 
żającą bez żadnych zagadek na - dział. 
szą obecną pracę". Postanowiłem więc pójść do 

Takich .Jistów, 1poruszających nich na zbiórkę. Wiedziałem do
sprawę nowej odznaki 'harcer - tychczas, o czym piszą w · swych 
skiej, prżyniosła do redakcji pocz listach; _te~az 1chciałem usłyszeć 
ta wiele, całą paczkę. Ale otrzy to, co lnowią o swej odznace har 

Redaktor I . 
„Trzeba, aby w naszym , ,Pro 

myku", m iejsce lilijki zajął nasz 
symbol, Nowa Odzm1ka". - Pa 
miętam to zdanie, które dociera robi ślizgawkę, utrudnia iprzeJs-
ło do mnie po zbiórce z ust wszys cie, a nawet · może spowodować 
tkich harcerzy. nieszczęśliwy wypadek. 

Tak. O umieS!Zczeniu nowej Po południu Adam miał zbiór 
odznaki w tytule myślałem JUZ kę swego zastępu. O wszystkim 
przedtem, ale to żywe, bez,pośred opowiedział chłopcom, o stracie 
nie zetknięcie się z zagadnieniem przez robotników cennego czasu, 
nowej pdznaki, dojrzałej wśród o trudnym przejściu i o możli-
szeregów harcerskich, przyśpie - wych wypadkach. 
szyło postanowienie: Następny nu Po zbiórce wzięli skrzynkę z 
mer ,.Promyka" ukaże się z no- ipiaskiem i przyrzekając sobie, 
wą odznaką". • · że już nigdy lekkomyślnie n ie 

„Jeżeli w „Promyku" porusza Najwięcej zniszczony był chod- mu skoro świt. Przed szkołą miał /.będą urządzać podobnych ślizga-
się sprawy naszego harcerskiego nik wzdłuż dłuqiego, wysokiego jeszcze wstąpić do ojca do fabry- '.wek , poszli zasypać chodnik. 
życia, to już najpierw, w samym płotu. Zabrakło tam plyt1 betono- ki: Na drugi dzień Adam; umyślnie 
tytule, będzie 0 nim mówić no_ wy·ch, a w ziemi grząskiej pod- Ulicą śpieszyli ludzie do fa- IWyszedł ran~ wczefoiej na uli~ę, 
wa odznaka" - powiedz; ał je - czas jesiennych słot tw0irzyły si ę bryk. Inaczej o tej porze wyglą j aby .zob~c.zyc posypany, chodnik: 
den z dużej gromady harcerzy. duże kałuże. Zimową porą rów- da rulica. Adam widzi samych: Ludzie spieszący do pracy szh 
Nie mówił tak on sam, tylko, to nież niewygodnie było tędy cho- dorosłych, . kobiety, mężcz~ni prosto.~ pewnie, śliski lód ;pokry 
było ,zdanie wszystkich. o tym dzić , jak jesienią, zwłaszcza, jeśli wszyscy śpieszą do pracy, w1da:c, wała zo.łta ~arstewka.' :tylko bu
także mówi gruba ipaczka listów śni€g nie przysypał powierzchni. że każda minuta jest dla nich ty przyJ€mme skrzypiały na · ma 
od czytelników harcerek i harce Niejeden już wywrócił sią na tym droga, nie mogą jej stracić, / w leńkich ziarer:ka<:h piaSku, posy-
rzy. ·chodniku. śliskiego lodu· nikt' nie fabryce bowiem cze~ają na fiich panego chodnika. 

Dzieci . pisłą 
Koło zębate i klo!! - to symb,11 posypał piaskiem, gdyż ;rlac był towarzysze. pracy i m.aszyny. 

praćy - robotników i chłopów.' B!:i niezamieszkały, a chłopcy idący Obok długiego płotu, gdzie tchod1 
ło _ czerwony sztandar - to znal\: do szkoły korzystali w tY;n miej7 n!k. jest. najgorszy,. ~szyscy) ~~al, 
Polski Ludowej , !państwa ludzi scu z wybornej ślizgawki'. ' · nia3ą kroku, ostrozme, staf'IaJąc ; 
pracy powiedział słus:mie Adam tego dnia wyszedł z do szeroko stopy przechodząc/ przez! 

-----------------------------......:. _____________________ .....:.. ____ __:__ zdradliwy lód. Adam już ·z przy.I 
zwyczajeni;i przyśpieszył kroku, 
nabierał rozpędu, aby•lepiej śliiz
gać się na chodniku, kiedy jakaś 
kobieta upadła tuż przed nim na 
wyślizganym lodzie . . 

mywaliśmy listy nie tylko za po cerki i harcerze. do „prromyjca~~ ... ~·t" 
Kochany ~romyku ! - · , 

• 

Jak to zadanie matematyczne 
jest nieznośnie długie i nudne -
:myślał z niechęcią Romek. 
::W ogóle matematyka, to sucha na 
:uka - orzekł, kiedy po raz drugi 
omylił się przy wyliczaniu. Co in 
nego historia, lub geografia - ta 
ka przyjemna, ciekawa, często na 
wet staje się rozrywką - wspo
minał Romek. odbiegając myślą 
od swego zadania· 

- A matematyka? Ach, co tu 
dużo mówić. Matematyka jest 
stanowczo za sucha i za twarda! 

Czy Romek ma rację? A może 
li Wy podobnie myślicie? 

A więc tych wszystkich, któ
rzy sa na stopie wojennej z ma· 
tematY.ką, postaram się iprzeko
nać, że' i przy tej suchej, nieznoś 
nej matematyce · można się nieźle 
zabawić. 

Tylko uprzedzam, nie utwier
dzajcie się w przekonaniu, że .~~ 
tematyka, to „czarna magią , 
gdyż, jak sami zobaczycie, taki~ 
„czarodziejem" może zostać kaz
dy z Wa,s. 

Zaczynamy zabawę! 
Weźmy taką liczbę: 12.345.679. 

Każdy zauważy tutaj zaraz brak 
ósemki· 
Pomnóżmy tę cyfrę przez 9. 

I co otrzymamy? Same jedynki. 
Sprawdźcie sami! 

A teraz inny przykład: 

12.345.679 
90 

1111.111.110 

(10x9) 

Znów otrzymaliśmy same je
dynki i zero. 

Teraz znów pomnóżmy takie 
Ucz.by: 

12.345.679 
117 

86.419.753 
123.456.79 

1 234.567.9 

1, 444.444.443 

(13x9) 

Zważcie ~roszę, 117 równa się 
13 pomnożone przez. 9. Tr~:v:nas!: 
ka zaś składa się z Jedynki i troJ 
·ki. Oto cały nasz wynik „czwór
kowy" zamknięty został w „1" i 

1,3"; czyli w „trzyn~stkę" .. 
Takie same dośw1adczcme z in 

nymi cyframi: 

12.345.679 
162 

24.691.358 
740.740.74 

1234.567.9 

1999.999.9'98 

(18x9) 

Wszystkie dziewiątki zamknię
te zostały między jedynką na po 
czątku wyniku a 8 na końcu, tj. 
„wśród osiemnąstki", czyli cyfry, 
przez którą pomnożyliśmy naszą 
dziewiątkę. . . 

poprzednio przez !), otrzymamy ta 
ki z góry wiadomy wynik. 

A teraz jeszcze inne doświad
czenie. 

Dodajemy wszystkie cyfry licz 
by: 12.345.679. Otrzymamy 37. 

Wykonajmy teraz z tymi 37-
mioma następujące działania: 

37 37 37 37 37 
3 6 9 12 15 

111 222 333 444 555 

37 

18 

666 

37 

21 

777 

37 

24 27 

888 999 

Są to tylko zabawne figielki 
matematyczne. A sama matematy 
ka, jako nauka, jest ciekawa 
wysoce pożyteczna. 

.Adam zatrzymał się i wstyd 
mu się zrobiło za siebie i kole~ 
gówf, ślizgających się na tym cho 
dnik1,1. Słyszał ·pełne oburzenia 
wyrzekani'a przechodniów na 'swa 
wolę młodzieży, ·która z chodnika 

' 
~ ~, -. -

Zbieramy znaczki, pocztoUJe 
Zanim przystąpimy do zaroże- do kompletu nie będą po\rzebne. 

nia zbi.Dru, stawiamy sobie przede Jakie zatem bywają rvdzaje 
wszystkim pytanie, czy zbierać zbiorów? 
będziemy dorywczo, przypadka- Można stworzyć zbiór znacz
wo wszystkie znaczki pocztowe, ków tylko jednego państwa, lub 
czy też zajmować się będziemy zbie•rać znaczki kilku państw, 

tylko pewnymi rodzajami znacz- albo jednej części świata. 
ków, tworząc swój zbiór według w początkach filatelistyki sy-
z góry uł.:>żonego planu? stem ten, zwany układem geogra-

państw. Zakires tego układu je,st 
dość sz;J'.upły i zupełność bywo 
możliwa do osiągnięcia. 

. V! .naszeJ' szkol.e urządziliśmy 
swiethcę. , Jest w niej teraz . tak 
przyjemnie i miło, że pragnę się 
z T~bą podzielić moją radością. 

12.345.679 
324 (36x 9) Plan taki jest ważny dlatego, ficznym, był jedynie możliwy wo 

------- że dążeniem każdego zbieracza bee ówczesnych trudności komu-

Zbiory mogą być również ze
stawiane według .rysunku znacz
ka. J est to tak zwany układ gra
ficzny, który polega na zbieraniu 
wyłącznie znaczków z rysunkami 
zwierząt, roślin, krajobrazów, 
scen h istorycznych, p0rtretów, 
cyfr, herbów państwowych itp. 

Dziwisz się może, Promyku; że 
w szkole, do której chodzę, nie 
było- dotychczas świetlicy? Otóż 
była, ale taka, że naprawdę mó
wiliśmy, · iż nie mamy świetlicy. 
~i~t do ~iej nie przychodził, była 
zimn.a, ciemna, nieprzytulna. Do
pieroi kiedy -0t'l'zymaliśmy1(ld kie
rownictwa· szkoły naw~ pomiesz
~zenie na,świ~tli.G~.ijasną, dużą 
i ciepłą salę, wszystkie. klasy z 
zapałem \Vtięly się do urządzania 
świetlicy. Mamy w niej teraz ga
zetki ścienne, kącik przyjaźni 
Tow. Przyjaźni Polsko - Radzie
ckiej, kącik radiowy. Co wieczór 
w świetlicy zbierają się koleżanki 
i koledzy, urządzamy wieczorki 
autorskie, na których czytamy 
najlepsze nasze wypi:acowania 
szkolne, wiersze, opowiadania, a 
potem je oceniamy. Urządzamy 
też wieczorki dyskusyjne, na któ
rych omawiamy najbardziej in- · 
teresujące problemy z prasy, mie
sięczników, czy lekcji szkolnych. 
W świetlicy odbywają się też ze
brania organizacji, istniejących 49·382. 716 znaczków pocztowych, którego nikacyjnych. Dzisiaj ma on po-

246.913.58 . 'b niczkowany i dość łatwo przycho- na terenie naszej szkoły: Harcer-
Układ taki jest bardzo zróż-

3703.70
3

.
7 

nazywamy filatelistą, jest stwo- dobne wady, jak zbieranie ez-
rzenie zbioiru zupełnego, obejmu- planowe, gdyż osiągnięcie zbiciu 
jącego wybraną , dziedzinę znacz- zupełnego nawet jednego państwa 
ków. Bowiem całkowitego Zbioru, jest niemal niemożliwe. 

dzi osiągnąć pełny zbiór. stwa, Towarzystwa Przyjażni Pol-

3999.999.!196 ZbHżony do· układu graficzneg:> sko-Radzieckiiej i Towarzystwa 

Powyższy wynik jest podobny, · . · tk' k' · 
36 razy 9 równa się 324. Wynik 

1 
zaw1era'.ą~ego ws~~s ie. z~acz .i~ Układ historyczny natomiast, 

Priyjaciół Żołnierza, Ligi Lotni
iest układ nadruków, polegający czej, kółek sportowych, Sąmorzą-
na zbieraniu wyłącznie znaczków dów Kl-asowych oraz Szkolnego. 
z nadrUJkowanym napisem, lub Od stycznia zorganizowJtliśmy w 
n·ową wartością. naszej świetlicy bardzo pożyte-

zamknięty został między 3 i 6, czy całego swiata, dzis w ogole m .,, jest to zbieranie znaczków tylko 
li między 36. da się :zaprowadzić. pewnego okresu historyczneg0 

C~yż to n ie c~ekaw~ doświa~- Należy wi c ściśle określić np. z czasu . I-ej wojny światowej. 
czenie? Zawsze, ilekroc pomnozy . .ę 
my naszą liczbę 12.345.679 przez przedm10t zbwru, aby nie wyda- Można przy tym ograniczyć się 

czną pomoc koleżeńską ,w nauce, 
Układ technologiczny zwraca polegającą na tym, że lepiej przy

uwagę na rodzaj papieru, znacz- gotowani i zdolniejsi koledzy lub 
ków wodnych, druku, barw i spo- ·koleżanki poma~ają w n~uce sł~b
sobu wykonania znaczka. Zbiera sz~m. Mamy t~z czytelnl~, ~a~i_e-

jakąkolwiek. liczbę, pomnożoną wać pieniędzy na znaczki, które I także du jednego lub kilku 

- Ty ślęczałeś dwa dni nad hi 
storią i dostałeś trójkę z 1Jdpo· 
wiedzi, a ja tylko dobrze słu
chałem jak mi Bronka podpowia
dała i mam czwórkę' ' - chwalił 
się przed swym kolegą szkolnym, 
Tadkiem, Kazio, przezwany „oślim 
uchem". Kazio miał duże, odsta
jące uszy i śmiesznie nimi p0ru
szał, kiedy skwapliwie łow.ił 
wszystkie szepty i podpowiadan1a 
w klasie. Kazio nie bardzo lubił 
się uczyć, a kiedy wydawał lekcję 
w klasie, to zawsze m„-Ciżnie słu
chał podpowiadań . Teraz śmiał 
się z pilnej Bronki, że otrzymała 
gorszy stopień •0d niego. 

Na następnej lekcji geografii 
Kazio został niespodziewanie wyr 
wany do odpowiedzi. 

Co wiesz o morzu Bałtyckim? -
pyta nauczyciel. 

A Kazio wytęża, wytęża„. tyl
ko, że n ie pamięć, ale swoje uszy, 
żeby móc usłyszeć, <:o koledzy 
podpowiedzą. Cóż ta Bronka tak 
cicho siedzi - myśli z trwogą 
Kazio - gotowy jestem jeszcze 
na to pytanie nic nie odpowie
dzieć - i rusza niecierpliwie wie! 
kimi uszami, naprawdę, jak mały 
osiołek.„ Wiele„. ryb„. yje:„ sły
szy cichy szept. Acha. Rozpoga
dza sie Kazio i bez zastanowiP-

. . raJącą wszystkie tygodmk1 mlo-
się na przykład znaczki o kol0 · dzieżowe i du żo pism codziennych 

nia mówi: w Bałtyku żyją wiele- rach jaskrawych lub spokojny.eh, I i mie[1ięczn:ików. J. esteśtny. , n~
ryby.„ i.„ - dalej Kazio już nie j d I sw1e 
wie, zaczyna więc pilnie nasłu- ząbkowane lub cięte, na osob-1 p~a \\' ę za owo cm z naszej 

chiwać. A w klasie zrobiło się ja nych listach itp. tLcy. Wanda Skalska 
koś dziwnie cicho, bardw cicho, Można też zbierać wyłącŻnie Łódź ' 
a potem wszyscy wybuchnęli gY..> znaczki czyste, lub też kasowane Miła Wandziu! 
śnym śmiechem. Tylko Kazio slał z k' k Cieszę się razem z Tobą, że ma-
ogromnie zawstydzony, aż mu się (ze stemplami) . nacz i asowa-

k cie taką przyjemną i d~brze roż-
zaczerwieniły wielkie, us. rv. ne dzieli się jeszcze według a - . . . . . , . tl' k ~ , . wipJącą się sw1e icę. a sama 

z odpowiedzi wyszedł wielki sownika; na k~sowniki. zwykłe, się przekonałaś, dobra świetlica, to 
wstyd i dwójka z geografii. reklamowe, ~amiątkowe itp. uzupełnienie sz'<o!y i teren rzctel 

W czasie przerviy w klasie od-1 Odrębny układ stanowi zbiór nej pracy społecznej. Na pewno, 
była się wielka narada. Wszyscy znaczków specjalnych poczt np.: Wandziu, z Waszej świetlicy wez-
postanowili, że 'Od dziś w ich kla · c 't 

1 
t . _ „ . mą 1przykład inne świetlice, w 

sie skm'lczy się podpowiadanie, po z, Y o mcze). . których również trzeba wiele po-
że to nie jest wcale koleżeńska Przed rozpoczęciem więc two- prawić, aby rpzpoczęły podobni.e 

'ed' · • owocna działalność, jak Wasza. 
pomoc, a często raczej ,,m zwie rzenia zbioru należy odpowie- Życzę Waszej świetlicy ·najlep· 
dzia przysługa". - owo p·odpowia dzieć sobie nu pytanie Co zbie- szych wyników w pracy. 
danie Kazikowi przez Bronkę. Ka rać?" " Redaktor. 
zio zaś musi się wziąć rzetelnie 
do nauki, 

Kazio już nie chwalił się swoją 
czwórką z historii, . bo myślał ·o 
,,wielorybach w Bałtyku", i przy
rzekał sobie, że mocno się weź
mie w garsc i przestanie być 
„oślim uchem", a zostanie nilnyin 
ucz.niem. 

f' 

Czytajcie · 

>>PROMYK<< 



GLOS TOMASZOWSKI 

Nowałor$łwo i ~~jonaliiator
stwo na -teręnie naszęgo miasta\ 
1'ia:-terenfo tomaszowskich . za
kład6'\v'-pncmysło'\vy'h - · : na-
1~:1o . pf'aw? obywatelstw11, l~c;: 
me ws:zędzJe doł.);chczas kroczy 
ło pp właściwy.eh drogach, nie 
ws±ędzie znajqowało w!aściwa 
opiekę 1 pomoc . . Przec:ież nawet 
w tak potężnym zakładzie jak 
Fabryka S::tucz:nego Jedwabiu, 
gdzie racjonalizatorstwo kwitni'! 
ze szczególnym nasileniem, 
przez długi czas nie wszystko 
dobrze się dział~ i dopiero w u
biegłym roku nastąpił zwrot na 
lepsze. 

re· będą. mogły korzysta;; z ulep 
~zei1 autorów, !'lie P trudnionych 
w danej fabryce: Dyskusja wy
kazała również, że w wielu wy
padkach - w zakładach nie ro
zumiano istotnego sensu racjo
nalizacji i ruchu nowatorskiego, 
pomysły byly niewłaściwie tral 
towane, co w powai:nym stop· 
niu zniechęcało ich autorów. 

branymi nie tylko do,świadcze
niami klubu „Jedynki" , ale w y
nikami szereg-u narad i konfer~n 
c_ji w których brał ud=iał -pr:>:y 
r:ekaiąc równoc=eśnie pomoc i 
współpracę w dalszych pracach 
Między:aklado,veg-o Klubu·. 

Czytelnicy zwracają u·wagę . .. 

Co to jest z · kuponami? 

Mięso i tlU$ZCZe 
na bony Wiele spraw wyjaśnił jui: na 

omawiany m zebraniu tow. Les=
czyński , który pod:i::ielil się z ze 

Dziś zebranie 
Kluby Korespondentów 

Klub, który będ:ie odbywał 
comiesi ęc;ne zebrania - wybral 
swój zar:ąd, w skład którego 
weszli ; Tadeus= R ybillski. (P Z 
P \'f Nr 29) , Jan Mordaki! 
(PZP \X' [ r 27), Stefan Last'!::: 
ki (P Z P W Nr 28), Stanisla
wa Banas::kiewic= (P Z P J G ) 
i Stefan Chmal (PFFT 1 Jr 2). 

• )Prlen z: naszych r: ytt>lniJ;ów pis=e 110111: 

„W >ohotę; dnia 39 ;:tycznia. p()11i 1»n1ż 11 najbliższym nwjego domn sIJe
.JJi<: PS' z.abraMo d 1leha, uifol f' rn . <ię do pirkai-ni, ro" nież P ow„zeclmej Sl'óŁ 
diiclui . 

Po za płatł'niu nalf'żno:d i oka1.uniu l Pgityma1·jŁ PSS (nowP.i'l'l poprosiłem • 
l.1111011, potwierdr.ający „urnr, 1.a 'jaką w PSS.ow~kil"j placói.cc pOOt.}1iitrm za.. 

~r . 
5µrzN]a1~ 1·zy11i OrlrllÓ\\"ila, IW il'rdz:.11'. ŻC . ocl, trzech mie,ję~y k upony ru'e 

>~ wplawane i. i e una sama, 111 i 1110, że• ró,1 niei.i jr,,,J członkini ii .• pól dz\elni teil 
l•nvonó" uie 01 r1.}t1111jt•. · •· .; 

~ie wiem czyja jr•l 111 i.iHK. C„y kiet·o1,1.iic1,, a PSS, któJ'e nl.e zaop~ 
l mjr \\ >ZY•lkich JllaCÓ\\ "". " J,.11p 011)', c-zy kit'L"OI\ nfo1ł.a &klepu, k ti)ra rue · tr0. 

n czy ~i ę, hy w kupon) h) i: 1aopatrtoną'·. 

.fo~te~my p rzr k umu1i, żr kier'"' niel"<' P owszech nej Spółdz.ielui Stloeyw.,. 
ciJw - tab. j ak za\\'sze - n d ziPli nam ". w-ymfrnionc·j spraw:ie wyjaśnitń. 

W bieżącym t ygodniu t>unk.Ły 
r ozdzielcze wydają posiadaczom. 
bonów kat. P R...R na kup. Nr. 
15 - 0,50 kg. mięsa, a na kup. 
Nr. '1 - Q,50kg. wędliny ; po
s iadaczom bonów kat. PJt.S na 
kup. Nr. 15 - 0 ,50 kg mięsa 
i n a kup. Nr. 7 - 0,25 kg wę
dlin. Wyrnie)lione numery win -: 
ny być zrealizowane w bież;r 
cym t ygodniu gdyż tra.cą, .awąr 
ważność ~~dniem 11 bm. 

Jedną z form zagwal'antowa
nia właściw~j pomocy i opieki 
sai:nym racjonalizatorom, . a z 
drugiej strony - zapewnien;ia 
im sz~rszego l'ł>Zll\ąehU - są klu~ 
by racjonalizatorów. Na terenie 
naszego miasta w ostatnim cza
sie kluby takie powstały bez· 
mała przy wszystkich. zakładach 
pracy. W wielu wypadkach mo 
gły odnotować one pewne suk
cesy, ale poza klubem przy P F 
S J Nr 1 - nię spełni~ły właści
wie swych zadań. 

Zgod1łie z poprzednimi za
powiedijami - w dniu dzi
sie.iszym o godz. 14 odbędzie 
się Żebranie Klubu Korespon 
dentów prasy robotniczej 
przy Fabryce Sztu~znego Jed 
wabiu. 

f<łkt powołania do życ~a Mię 
dzy:akladowego Klubu nal~i:y 
przyjąć z pełnym uznaniem, wi· 

dząc w nim gwarancję właściwe PZPW N 29 • • ,' ł 
go i pełnego rozwoju ruchu no- r ZWYCIAZY u . 
watorskiego na terenie zak1a~ 'I ~ 

· Na bony tłuszczowe kat. PR-It i 
PR-S wydawany jest w bieżącej 
dekadzie smalec na kup. Nr. 1 
w ilości 0,50 kg, a posiadaczom 
bonów ka! . PR-R, R i RD na 
kup. Nr 4 - 0,25 kg margaryny. 

Ob. 
Dyonizy 

Towarzysze korespondenci 
pros7,eni są o punktualne 
przybycie. 

W zebraniu - wezmą rów 
nież udŻiał członkowie kole
gium redakcyjnego fabryc,i
uej gazetki ściennej. T ołei: słuszną była inicjatywa 

Oddziału Związku Zawodowe
go Włóknian.y, zmierzaj<tca do J 
połączenia wszystkich klubów omaszowski Oddział 
p~y ~kładach przemysłu włó- Li" 01• Kobi· et 
rk1enniczego w Jtden, ogólno- • 

dów - przemysłu włókiennicze Państwowe Zakłady Przemy-
go naszego miasta. słu Wełnianego Nr 29 mogą od-

Na zakończenie dodać należy, notować swój nowy sukce8. 
iż w związku z powołaniem Klu O iągnięty on został w ramach 
bu .Mi„dz)r:akładowego . uległy współzawodnictwa międzyzakła „ dowego. jakie w ubiegłym roku 
likwid~cji klub~ fa~ry~z~e. Na p1·owadzone było między PZPW 
terenacn zakładow istmec będą Nr 29 a PZPW Nr 32 w Ozor
jedynie zakładowe komisje u- kowie. 
sprawnień. . . '1 Po podliczeniu wynikfrw, j a-

M1eczysław Bąkow1cz kie oba zakłady osiągnęły w 
korespondent „Głosu" IV kwartale ub. r. - zwycięz-

przed dniem 8 · marca 
miejski klub - :z wy1ątkiem klu Od 

u " e yn 1
' • przygot-Owa~cza do uroczystego ko do wykonania, ale - przed- dotyczące organizowania zespołów 

b J d k"' 1 szeregu dni trwa już akcja ! zagadnienie mob;l1izacjj sił.nie tyl-1 należy odnotować zobowiązania 

. W tych dniach właśnie w świe obchodu dnia 8 marca - Między- term!nowego wykonar~ia Planu Sze samokształceniowych, zespołów do 
tlicy P Z P W Nr 28 odbyło się nar<>?owego Dni·a Kobiet. W posz- śc:oletr..iego . Stąd też wypływaj_ą lm><.go czytania, ogarnięcie s1,erszej 

ł 
połączeniowe zebranie. w któ- czelfolnych zakładach pracy. insty ogólne zarysy naszej akdi przy- iloi,ici kobiet ramami kursów po-ma g os.„ rym w::ięJi U~ział raĆjonalizato- tucJach . i urzędach - odbywają gotowawczej do dnia 8 marca, kon C7.ątkowej nauki czytar.ta i p"sania. 

_ _ c , rzy z v.:szystkich , trzech toma- ~ ę zebrada kół Ligi Kobiet, przy kretyzowane j uż w zobowiąza- Osobnym momentem bedzi·e po 
Pamiętacie, moi kochani tro- szow~k1ch zakładow przemysłu szeroki'.m współudziale kobliet nie- .ni ach poszczególnych- naszych kół. glęhien~e dotychczasowej · łączno-

ski, z jakich n1i się zwierzał J wełnianego, : Fabryki Fików i zo:rgan~zowanyc~. na lktóryc~ to J ednym z czołowych . zadań ści kob"et pracujących z pracują-
mój !Przyjaciel Zielonka?.. Ten Fabryki Dywanów. Zebranie zebram ach P?d73mowane są p~erw st.a.ie się wciąganie jak najszer- cymi kob'eiami wsi. 
ze straży :przemysłowej. Chodzi zwołało kierownictwo Oddziału s~e u?h'~a~y 'J>~er_wsze zo~ow1ąza- szych mas kobiecych do współza- - A ;poza tym ?„. 
ło wted,v, z~ tąk po~em, .o .to, Włókni."arzy, ~ wziąt w iiim rów~ m a, Jakimi pracuJące kobiety na- wodnictwa praćy tam, gdzie ruch - Poza tym - oddolna inicja-
czy ~~d:v•·sm.1ertelmk · -· wime1! nież udział pr:z::ewodńicz:icv Klu s~g?. miast~ uczczą . s:vój - dzień, ten nie objął jeszcze wszystkich ko ty,wa naszych członkiń wniesie 
h~ac P. rzepustkę, . gdy wchodZI hu R "CJ·onali„_atoro' w PF-iSJ' Nr l dzien _- ~tóry ' '.' ll.ezącym r oku biet. - Dalej rozpoczęeie szer_okiej chyba r ówrJez cały szereg nowych 
na. te:ren zakładu przemysłowe- t -~· ]' f T _. , ki' \ bo~h~zo~ ~ędzie pod hasłem mo akcj i zwalczania absencji l nieu- momentów li nowych zobowiazań 
ga, . czy też są tacy, którzy mo- - <>w1 '0%e : LVS:?cz~us . ,. 1za~~.:~~b·•t d<I lral~ _ ł Pok?j, t>p:~'".i~~livth>nyoh·-~etib1cności, do ca-tej akcji. Nie wątpimy prze-
gą bez przepustki. I Antos Zie- W dyskusji, ja.ka rozwinęła do. w~~'k!t Jeszcze bar<lzieJ wytęzo· spo~1en. _ przedwczesnego opusz- cież, że podejmowane będą rów
lonka był w rozpaczy, bo jeden się na zebraniu - obecni dali ~eJ ruz d~.tyc~~zas or~ pod ~a- czan1a i:n1eJs~ pracy . . Pełne wyko n•eż różnego rodzaju zobowiązania 
obywatel uważał, że on może ł s!em mob1L1zac11. do walki· o rea·liza rzys~ame ka~dego dnia roboczego ~ndywi.dualne. Ale 0 tym-będzie 
bez przepustki, i nawet, że tak wyraz s uszności podjętego kro· CJę Planu 6-Jetmego. . b~dz1e wsl?amałym w~ładem ~o- mo7,,na mów!ć dopiero za k:lka 
powiem wykrzyczał Antosia. ku. Drobne, często ~ilkuosobowe O przygotowaniach do święta b~~t pracugcyc~, w ~zielo realiza dnii. 

Dziś, uważacie, też o czymś kluby - nie mogły pelnić należy mów1my z przewodn:iczącą miejsca CJ1 Planu Sześciole~mego. W tej eh.wili jedyn~e możemy 
podobnym chcę pisać. Tylko nie cie -postawionych przed nimi za~ weg<> Oddz;ału Lig· - tow. Zakrze Obok tego - Je~zcze prred 8 dodać, że czynione są już przygo
o takim jak Antoś pracowniku, dań, a z drugiej strony - proble wską i sekretarką - tow Elżano- marca, w poszczegolnyc~ zakła~ towania organizacyjne do „Dnia 
który właściwie rozumie i speł- matyki poszczególnych zakładów wską. dach pracy powsta·i;~ ~o?tece ~ry- Kobi€t". P rzew:<lujemy akademię 
l}ia Slve obowiązki, a o iunym. jest tak zbliżona, że jedynie słusz _ „Organizacja nasza w pierw gady. br?~ady wyrozn!aJąc~ si~ ':'1 centrał~ą w RDK, akadem:e we 
O - złym pracowni.ku.. · nym jest i będzie zespolenie wszy szy.m rzędz:e oparta jest -~ pod- ~rodu~{CJ.1 ~ pod względem 1akoSCI, wszystkt<:h w:ększych zakładach 

)V so~otę - 1;1Wazac1e, gdwie- stkioh nowatorów i racj&nalizato- stawowych masach _ masach ro-- Jak i :losc1. p~acy. a w zakładach mniejszych, 
d~iłem J~dną z fabi:yk. Ktorą - 11·ów w jednym klubie co przynie bornic fabrycznych. Toteż obok Osobnym momer.tami tego od b.•urach, instytucjach - prawdo-
me powiem ~ bo i tak sprawa · k , . · - lk ' - · k ·d · k d b h b •·k" 
na.tychmia&t została wy·jaśnio- sJe . orzysc1 i:1e ty o lm sar;iym; zawołania walki o pokój - szcze c:n a są p~·zew1 ziane awan„~e o- po o n::e er av i . 

na. „1, · ale i poszczegolnym zakładom, kto gólnego znaczer.ia nabiera u nas b'et pracuJących . nagrody. odzna- Tyle r.asze rozmówczynie. -
Wszedłem do portierni, ~ czenia i wyróżnien:a . O tym zaś, jak akcja przeb:ega w 

skromnie i powiedziałem dzietl ~============~=====:poooQOOOOO'I000=·::::=::==00;:::00:;0-' Z dalszych planów i wytycznych terenie. napiszemy innym razem. 

W ostatniej dekadzie gorzej ... z frontu wspólzuwodnictwa 

cą znów się okazały zakłady to· 
maszowskie, Tak więc "'r ciągu 
r oku - jedynie r az załdga sta
rzycka dała się zdystansować 
załodze z Ozorkowa, podczas 
gdy w pozostałych t r zech kwar 
tałach zwycięstwo przypadło 
P ZPW Nr 29. 

Sukcesy swoje załoga 1starzy. 
ckich zaldadów może zawdzię· 
czać ścisłej współpracy j aka w 
zakładzie tym pa!\uje między 
kierownictwem, załogą, Organ i 
zacją Partyjną i Radą Zakłado 
wą oraz szeroko rozwiniętemu 
r uchowi współzawodnictwa pra 
cy. 
że ten nowy sukces n ie jest 

przypadkiem - świadczą cho
ciażby ostatnie osiągnięcia na 
odcink u podnoszenia j akości 
produkcji, które zezwa1a.ią na 
oddawanie przez załogę· ponad 
90 procent t kanin pierwszego 
gatunku. \ 

Plenarne posiedzenie 
/lfRN 

Dnia 13 lutego b.r. () godz. 18 
w świetlicy Państwowych Zakła 
dów Przemysłu Wełnianego Nr. 
28 odbęązie się plenarne pos ie
dzenie Miejskiej Rady · ;Narodo„ 
wej. · 
Porządek obrad przewiduje 

m. innymi: omówienie zagadnień 
zdrowotności na t le osiągnięć 
i zamierzeń instytucji służby 
zdrowia n a ter enie miast a, ro
zwój przemysłu miejscowego, 
\vykonanie planu trzyletniego 
perspektywa rozwoju w Planie 
6-letnim, udział społeczeństwa 
w akcj i świadczeń na Odbudowę 
warszawy oraz podjęcie szere- . 
gu uchwał. · 

Posiedzenie rozpocznie się 
punkt ualnie 

dobry!.. poprosiłem o przepust 
kę clo dy1•ektora. W portierni 
były trzy. osoby. Jedna z nich 
wzięła bloczek z prr..epustkami i 
~c7.ęła wypisywać. 

- Naz.wis;ko ?„, 
Powiedziałem. Nawet swoje 

W~~1jki W&{lułzawodnictl\ a mifd:b)' u.;.pofao1i na.ii•) :i;szr j jako,;("i W 

Pańot" owych Zakł:tdacł1 Prze1ur.łu Wl'łuianegn '-r. 29 - 11 trzeciej J o. 
k11dzi4' al1•cznia 1•-r11111lły niPeo gor7ej 11.iż w poprr.1· tł11id1 ok1·~,.ucl1. • 

Ponad 1,5 miliona złotych 
prawdziwe. 

- Imię-?„. 

Sp~rócl clzie>ięciu u„110łó1> -- j edynie pirl- 01J1l11lo proclnkck 11ajwyz
s~ : ek-otra _ pri1J\~ j primę. Po~Obtałl' ?ll~poł)r obok tka:flin u ajwyż.zej 

jakości oddo.ły częśi- produ\.rj.i .gorsiego gatunku. 
wypłacono przodownikom pracy w „Jedynce" 

Też powiedziałftm. Dyonizy. 
_Adres?... Spośród pierwozyel1 pi~cin zeą10U"' - 1111jl r 1me " Y"iki o'iąsnąl Kit> s.poiióu wym ien i~ \y„zy::łt- 1 dw udziestomiobow,,· zespól Wa"-1Stani::ilawa Kabzińskiego ze 
Rowniez i tu okazałem się lo- ~6w ie<>pół Pfotr(I K1'4lifMlciego. Dał 011 e-k . try - 7:J,7 procent pdmy - kich tych, którzr w oi:;taLnim cława Dziubifo;k iego oraz zespo skladu. Indywidualnie zwycię-

jalny. 26,!J procent, a baz~ a lrnl'dow4 1nzekrocr.ył o 5.4 r1ror. etapie w. półzawodnict.wa pr acy ły - MieCZj'Sła\\·a \ VolRkiego, Żyli : podmajstrzy Stanisław 

___:_ Służbowo?... Niee.o gorn:c wyniki j 11k o;1•iowe, ale ~naczni„ lf11~zr pud " zgl ęder" okazali się naj1epi>zyrni w Pań- Stani:>lawak Księżczyka . i Zofii Tomciyk i majster E dmund Ba 
Co miałem na takie pyt.anie ito~ci o~iunłł uot>ół Konratla T_,osoty, n•iągają" 72 procent ekstra - 1ni- stwowej F abryce Sztucznego J{ac.:zma rs iej. ra.now;.:ki. 

odpowiedzieć? ... To też mrukną, my i 28 pro1~. primy - ze~µól 1ri1 bazę a.l.. 01:1lową "}prlnił w 114,7 tiroc. Jedwabiu . Nie sposób .-~- gd~Ż ~u oddzia le w iskozy - na- Z oddziału desulfuracii jedwa-
łem _ „służbo-wo" „. Bpośród kilku ty;:;ięcy >\:spólza- g1·odę indywidualną zdob.vł pod- biu llagrod.v indywidualne przy 
Prtepustkę mi dano do ręki i a tt1,ecini miejscn ~malęzł się •.e•pół V im ieli DziubaltoU'sl-dPj. "<ltlając wodn i cząc,vch - ponad 700 zo- maj8triy Stefan Kowara oraz znano podmajstrzemu Bogumiło 

66,6 proc. e.k,,tr y i pozostałe :l'l,1. prof« primy. Bat.a - lOi!,l prort>nl. h ł k \I 'ł d d · "'! d ik 
poszedłem. siało "·yróżnionyc i na~roc zą.- rawc-owa 1 a ~·:-;ława :Maj n. W l ( 1ll z ·owi i majstrowi -

Gdzie? ... Nikt się 
0 

to nie Zespól Sra1iislatv« Nmual:a e~try odchił tym razem 56•6 prn<:. R t',zta lłych . P onad f!iedmiui:;et, ta k we Nagrod;y zespołowe przyzna- Stanisławowi Ruskowi. Nagro-
troszczył. - prima, " 11 ykonanię bazy akm·dowej - lOI.3 proc. ·wRpółzawod nictwie indywidual no pięciu zespołom: - Józefa dy zaś zespołowe zdobył zespól 

iVfnie napawa dumą t o, źe Wr~1.cie pil)ty zesp6ł, pl'v.oilo,rnika l\1ariano Cieciury - dal w rr=eriej nvm. jak i zespołowym . otr zr:. r :Nlłllca. Pioir a. Bąka. Franci;:zka ciesulfuratorów Kazimierza Sobo· 
wtedy, ki'.edy widzi siP taką dekadzie ;)l,7 proc. ekstra - p~imy i 1;>,3 prnr. 1wi my. l ee~ gorz~j hiło nialo premie p iHniężne, które po Zac~wńskieg·o, Bole!<iława .fanow la i ze:spół ładowaczy Stanisła-

....,. • Ili W".nełnir.uieru bazy - •dyi.i osiignąt jedynie 9$,2 pt·ocent. . d . . d ki . St . l K k" \' l R t eh twarz, jak moja, wieJ.fzy się na , .., " podsumowanw a]q sumę µona .s ego i • ams awa rycz 1. a Y Y a. . 
słowo, nie żąda jakiejś }egity- Wierzyć llależy, ie obemc, słabsze w~·niki - "Ił ohjm,em pr 7.l'j fci o- półtora tni·liona złotych. fijedem na g-ród przypadło ze- Kto okazał się najlepszym 11a 

macji służbowej i nie sprawdza, wym i "' najhliiłzym cusie m ów w~zystkie zc811oły roklli lf - jak należy z drugiei j ednak ;;;trony - społom z oddziału przędzalni jed pozo::itałych óddziałach „Jedyn-
czy poszedłem t am _ dokg,cl pracować. nie ;;posób zbyć mi k ze niem zwy wa.bi u. Są. to ze::1poly: Witolda ki" postaramy się podać w najbliż 
przepustka. była wydana. Ale, --- „ "'*«' ... * ••M-om • mm:: ac ccc~ooooooooooooo:u-.""° cięzców. Pl'zeci eż ich naz\vi8ka Babickiego, Bronisława lvlrów- szych dniach. 
niestety, na pods tawie t ylko to nazw i!'lka najlep:<i ych. nazwi czyńsk iego, ~\Jadana Szymań- ============~ 

wyglądu nie należy okazywać Nowy zarzqd Koła Sportowego gka, o któryc h trzeba mó\\'i9. skiego, . Władysława 0.'owary. M"I ' 
zbyt wiele zaufania. Bo łotrzyk, pi~ać, trzeba .ie popularyzowac. Helll'yka Stefańczyka, Jana '' I cząca barykada' 
że tak powiem, spod ciemnej trzeba je znać. Toteż po poda- Stępnia i Stefana Nowaka. 
g wiazdy może mieć również F p niu w dniu wczoraji:;zym ·na- Wf' WRµółzawocl nictwie i11d.v- W tych dniach do rozdzielni 
wygląd budzący zaufanie. W abryce OSÓW zwisk młodzieżowych zwycięz- widualnym na tym oddziale - dzienników „Ruch'' (Plac Koś-

To też, dobrże będzie, :ieśli tą . .. czyń w współzawodnictwie z te- pierwszą nagrodę zdobył kon~ ciuszki 16) nadeszło nowe wy-
sprawą, k ierownictwa zakładów W tyeh d11iacb z udziałem 1 sJ1 - w ybrano uowe władze, w renu „J edynki " - podaj emy t roler Bolesław Jm1zczak, a dru dawnictwo biblioteki „Trybuny 
z~jmą si~ bli~ej. , ~o _w zakła- przedstawiciela: W()jewódzkieg~jskład k_tórych_ weszli : Czesław dziś przynajmniej część nazwisk gą. - p odmajstrzy Adam Ze- Ludu" . Jest nią zbiór opowia
dz1~, ~ któtyn~ J?Ow19, Jeszcze w Urz~u KultuJ.'y Ffaycznej i ·Spor Matecki, Manan Wakzak, Alek naszych najlepszych chociaż z nie r ek, poclmajstrzy \Vlady11ław dań współczesnego pisarza cze
moJe,J .obecnos~~" wm11y wysłu- tu _ odby~, się walne zeb't anie sander Wędrak, Tadeusz Ku- których odd.dałów. Kopcisz, podmajstrzy .Jan Mała Rkiego Jana. D1·dy, zatytułowa
chał „m strukcJ l . A t en zakład . · b k' H k P d F l'ks G" We WRpólzawodniciwie indy- ·gocki, podmajstrzy WładysJa·w ny „Milcząca bał·ykada''. Cena 
_. to nie wyjątek. z 'bólem ser - członkow Koła Spor towego ,pr zy ac 1. enry ara a, e 1 1- widualn~rm na a lkalic:elulor..ie- Drożdż i majster Włachrsław zbiorku - jak każdego wyda w 
ca', uważacie, przyznaję się, że Fabryce Pasów. Na podkreślenie zewski i ~aria Ja~1ak. , . - nag1:odv zdobyli: podmaj- Pawlak. · 11ictwa - 80 zl. 
są zakłady, na które wchodzę zasługuje fakt, ii mimo, że koło Zebrame zakonczono częsc1ą strzy Stanisław Goździk i maj- Na oddzia le włókien c.:ietyc:h Poza tym - do nabycia są 
bez PFZepustek !.. . . Niest,et~r ! „ . skupia w swych szeregach jedynie artystyczną, w któr ej wystąpił ·ster Aleksander FijałkowHld. zwyciężyły zespoły. Stanisława jeszcze - ·„Anna Proletar iusz
A to

1
, 7.e e"'.ent~ah!1e strtoaz p~·bze 20 proc. załogi -ną zebranie przy chór świetlicy „Pasów" i zespół Nagr ody zespołowe zdobyły : Czapnika z przędzalni, Jana ka'' - Iwana Olbrachta i „Pan 

m ys owa w1e, ze Ja - · m y _ . . . , czternast oosobowy zespół J ó- Gr uchalskiego z desulfuracji, T2deusz" - Mickiewicza, 
Dyonizy to wcale ~eszcze IDe była eaŁa załoga. QZleCll<CY Fa'bryki Dywanow. zefa Ber nackiego, dwunastooso- J ózefa Ambrozika z s uszarni, Rozdzielnia ~zynna j est w 
~starcia~ '· · · - · F4. §1.łr~ąa~~hł " liyskµ~ bo?'" ~espół Józefa Wójcika, Michał.a Woźniaka z :pakowni i godz. &-.1§.i. 

, 
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Nr 38 

Co pisała praS10 łódzka 7 /utegro 1930 r. 
KOMORNIK U POLI. NltGRI I kryzysem. W roku 1929 sprzedano na 

W chwili gdy Pola Negri czyniła dworcach łódzkich o 330.000 biletów 
:r-rzygofuwania do opuszczenia.i Berli- mniej, niż w roku 1928. 
na zjawił się u niej ko:n1ornik, 
l:tóry obłożył aresztem klejnoty ar
t::stki. wartości 50 tysięcy marek. 
Artystka posiada długi na sumę 65 
tysięcy dolarów. -

KRYZYS W KOLEJNICTWIE 
„Głos Poranny:• drukuje smutną 

statystykę spadku ruchu na lrnlejach, 
spowodowaną wzrastającym ciągle 

-ILlll&. 
ADRIA - dla młodzieży (Stal.ma 1) 

„Dzieci z jednego podwórka'' godz. 
16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Pustel
nia Parmeńska" II seria - godz. 
17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Slkarb" 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - ,,:Pro
gram aktualności krajowych i za
granicznych Nr 6" godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 1$., 19' 20, 21 

CZEGO żĄDAJĄ PRZEMYSŁOWCY 
W dniu wczo-q1.jszym do premiera I 

Bartla udała się delegacja przemy
słowców łódzkich z Biediermannem 
na czele. Delegacja wysunęła siede1r.. 
żądań pod adresem rządu - a mia
nowicie: zniżki na kolejach, obniżki 
podatku oraz zniesienia ustawy o 
żłobkach fabrycz;nych i · innych ul· 
g::ich dla świata pracy. 

ARESZTOWANIA KOMUNISTóW 
W P ABIA.i~ICACH 

Na posiedzeniu Rady Kasy Cho
rych w Pabianicach zjawiła się poli
cja, która aresztowała wszystkie~ 
radnych kom;unistyci;nych. 

śMIERć W TRAMWAJU 
W tramwaju pabianickim zmarł 

r..t>-gle 19-letni Jerzy Zawadzki. 

POTWOREK BEZ R.~K I NóG 
W Towarzystwie Lekarskim demon 

strowano wczoraj tpotworka bez koń
czyn dolnych i górnych, który uro· 
dził się w zupełnie. normalnej i zdro
wej rodzinie. 

Z E SPORTIJ 

Jak powstało i ro zwij alo się 
Kolo· $portowe przy Centrali Tekstylnej? 
Kolo Sportowe p'rzy Centrali Tekstylnej zostało powołane do ży. 

cia w lipcu 1949 roku. Koło to wes7.ło w skład Zrzeszenia 
,Spójnia" jako i>ionu związkowego Zw. Zaw. Prac. Biur. i Handl. 
otrzymując numer kolejny 86. 

W celu zorganizowania Kola został wyznaczony zarząd, któTy 
z. miejsca przystąpił do pracy. rozsyłając między innymi do wszyst
kich placówek Centrali Tekstylnej, ankietę mającą na celu zwerbo· 
wanie członków. 

Dzięki t~j akcji tymczasowego zarządu w ciągu niespełna miesiąca 
Koło liczyło 213 członków, 67 kobiet i 146 mężczyzn, zgrupowanych 
w nastę1rnjących sekcjach : piłki nożnej, lekkoatletycznej gier s por
to,vych, pływackiej, motorowej i tenisowej. Jako sprzęt sportowy 
otrzymało Koło na początek od Zrzeszenia 20 kompletów gimnastycz
nych (koszulki, spodenki, pa ntofle) oraz 1 piłkę siatkową. 

Jako miejsce treningu dla sekcji 
piłki nożnej, gier sportowych i lek· 
koatletycznej Koło otrzymało boisko 
„Spójnia" w parku Ludowym. Sek
cja tenisowa - korty ,,Spójnia" w 
ośrodku sportowym Helenów. Sekcje 
pływacka i motorowa z powodu bra
ku warunków, czekały lepszej. przy· 
szłości. Frekwencja mimo dosyć licz
nych zgłoszeń do sekcji gier sporto
wych, lekkoatletycznej i piłki noż
nej była bardzo mała. 
Każda placówka miała zgłoszonego 

„łącznika". którego zadaniem by Io 
utrzymanie ścisłej łączności z zarzą: 
dem Koła. W pierwszych chwilach 
swego istnieu:a Kolo zostało powo
łane przez Zrzeszenie „Spójnia" do 
wzięcia c"'.i:ynnego udział w t ·:oczy
stościach związanych z obchodem pią 
tej rocznicy powstania PKWN. 

I drużyna męska zdobyła pierw· 
sze miejsce w swojej puli, a w roz
grywkach· finałowych okręgu zajQła 
pią.te miejsce, zdobywając dyplom: 

II drużyna męska zajęła 2 miejsce 
- w rozgrywkach swojej puli. 
Drużyna żeńska zakwaiifikowała 

~;c:, do rozgrywek finałowych. w któ
rych jednak z powodu choroby 3 za
wodniczki nie brały udziału . 

Dnia 28 lipca 1949 roku Koło wy
stawiło drużynę do trójboju lekkoat· 
letycznego. Pierwsze miejsce indy
widualne zdobył zawodnik kol. Mo
lenda, zespołowo drużyna nie została 
sklasyfikowana z powodu zdekom
pletowania. 

PIĘKN·A AKCJA 

MARSZE J ESIENNE 
W marszach jesiennych wzięło a

dział 71 członków Koła, w tym 3 ko
ti ety. Z liczby tej ukończyły marsz 
3 kobiety i 47 mężczyzn. 

Najlepsze wyniki w grupie marszo
biegu na 10 km spośród zawodników, 
b10rących udział w zgrupowaniu ŁKS 
Włókniarz. uzyskali: Nowak Włady
sław i Buczyński Józef - obaj z Dz1a 
lu Samochodowego. 

W jesiennych rozgrywkach teniso· 
wych o indywidualne mistrzostwo 
„Spójni" startowało 2 członków K<>· 
ła . 

Tak zo~bł zakończony sezon je
sienny~ • 

SEZON ZIMOWY 
Sezon zimowy rozpoczął się dnia 

15 listopada, otrzymaniem dwóch dni 
treningu na sali w Helenowie po pół
torej godziny i rozpoczęciem trenin
gów sekcji pływackiej, która otrzy
mała początkowo 2 godziny lekcyjne 
tygodniowo, a później 3 godziny. 

Mówiąc o se!<cji pływackiej po· 
czątkowy zapał przeraził instruktr 
ra, gdyż zdawało się, że z powodu 
tak ogr:omnej frekwencji woda wy
stąpi z bas.enu, ale to był tylko sło
miany ogięń. 

Kqcik ·Szachowy. 
Redagują: 

K. Wróblewski i S. Furs 

Uczestniczki mistrzostw świata w 
Moskwie. Od. lewej: Gruszkowa-Bel 
ska (CSR ), Benini (Włochy), Łanrosz 
(Węgry), Hemskerk (Holandia), Her• 

manowa (Polska). 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
„śluby kawalerskie" godz. 16, 18,.20 

'.l\IUZA (Pabiańicka 178) - „Konf1"0n 
ta.cja" godz. 18, ·20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 
żleb" - godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Sumienie" godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Czarodziej sadów" - godz. 18, ~O 

RO}lA (Rzgowska 84) - „W3chod· 
nie zaloty" - godz. 18, 20. 

I 
Dnia 21 lipca 1949 roku członko

wie Kola brali udział w uroczystym 
capstrzyku, a dnia 22 lipca 194!) r. 

1
5 zawodników Koła wzięło udział " ! 
sztafecie. 

Dnia 14 września 1949 roku odbył 
się zorganizowany przez Koło mecz 
piłki nożnej między Dyrekcją. CT 
i Biurami Branżowymi. Zebrane pie· 
nią.dz w kwocie zł 148.000 zostały 

przeka\ane na FO Warszawy. Zawo-

Sala pod.Czas h·eningów sekcji gier 
sportowych też przedstawiała opła
kany widok. Kilka osób grających w 
siatkówkę, dysponowało salą, mogą
cą pomieścić conajmniej 10 razy ty
le. Ten stan jednak wkrótce się zmie 
nił na lepsze. 

Dn.la 28 stycznia br. odbyło 
się doroczne Walne Ze• 

branie Klubu Szachowego Stow.,, 
„Ognisko". Po udzieleniu absoluto• 
rium ustępującemu Zarządowi, ukon• 
stytuował się nowy Zarząd w skła..; 
dzie: prezes - Piechota Jan, v.·p:re• 
zes inż. Krzyżanowski Jerzy, sekre~ 
tarz - Furs Stefan, skarbnik i gospo• 
darz - Katajew Piotr, ref; zawodów: 
- \-\'róblewski Konstanty, bibliete• 
karz - P<:hliński Stefan. :c,rezes Pie„ 
chota podziękował w imieniu wszyst• 
kich członków Klubu dr. Rodziewiczo 
wi, za ofiarną pracę w ubiegłym ro· 
ku na stanowisku Prezesa, oraz przed 
stawił ;>rojekt Zarządu, dotyczący, 

programu prac w roku bieżącym. Wo 
bee faktu, że IGuby „Ogµiska" nie 
mogą występować jako samodzielne 
organizacje sportowe, praca w Sek· 
cji zmieni charakter z wyczynowego 
na szkoleniowy. 

REKORD (Rzgowska 2) „Złoty klu-. 
czyk" - dlą młodzieży godz. 16; 
„Klęska szpiega" godz. 18, ·JO 

STYLOWY (Ki:ińskiego 123) „Wiecz 
na Ewa" godz. 18, 20 

ś\VIT (Bałucki I'.ynek 2) „Podrzu· 
tek" godz. 18, 20 

Tl~CZA (Piotrkowska 108) „świ:lt 
s!ę śmieje" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzwon
nik z Notre-Dame" g. 16, 18, 20.:>o 

WlSŁA (Daszyńskiego 1) „Rajnis" 
- godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

WLóKNIARZ (Próchnika H3) „Czar
ci żleb" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) . -
„Czarci żleb" godz. 16, 18, 20 

ZACIIĘ:TA (Zgierska 26.) „Ali Bił.ba 
i 40 rozhójników" godz. 18, 20 

PAN;,l'WO\V'Y TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracrta 27) 
Z powodu próby generalnej teatr 

nieczynny. 

„ODWETY" KRUcrlKOWSKIEGO 
W P AŃSTWOWYi\I TEATRZE 

im. STEFANA JARACZA 
Pierwsza powojenna sz;tuka Leona 

Kruczkowskiego. której obie wersje 
'';ywolały pamiętne dyslrusje w pra
sie i w szerokich kołach opinii pu
blicznej, „ODWETY" - ukaże się 
dnia 8 lutego na scenie Paf1stwowe
go Teatru im. St. Jaracza, w ujęciu 
reżyserskim I wo Galla. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Das1,yńs'.dego 34, tel. 123-02 

Dziś .teatr nieczynny. 
_Zespól ną . wy~tęp~eh ., 'Y , Warsza

wie. 
PA~ST"OWY 

TEATR POWSZECHNY 
(ul. 11 LislOJ>ada 21, tel. 150·36) 
Codzienn!e o godz. 19.15 „Rozbitki" 

- komedia w 4 akt:ich J. Blizińskie
go, z udziałem A. Dymszy, P. Rele
wicz·Ziembii'1skiej, W. Waltera, W. 

11.55 (Ł) Sygnał - chwila ; .LIZY- Ziembińskiego i innych. 
ki. 12.0-! Dziennik południowy. 12.25 Kasa czynna od godziny 10 do 13 
Przerwa. 13.20 (Ł) Chwila muzyki. i od 16. - Przedstawienie zamknięte, 
13.25 Program dnia. 13.30 Muzyka passe-partout nieważne. 
roZQ'wkowa. 14.00 Kronika węgier-
!\ka. 14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) TEATR KOMEDII .l\'.lUZYCZNEJ 
Muzyka obiadowa. 14.55 Audycja „LUTNIA" 
PCK dla chorych. 15.10 Audycja dla (ul. Piotrkowska 243) 
sr.kót popołudniowych _ „Rozmowa Wtorek 7 lutego o godz. 19.15 ,.Kr6 
c:hłop~ów 0 pobycie w obozie w Cze- lowa przedmieścia". Udział bierze 
eho~lowacji". 15.30 Audycja dla świe cały zespó~ artystyczny - chór, ba
tlic dziecięcych. 15.50 Pogadanka ·1et, orkiestra. 
sportowa. Hi.OO Dziennik popołudnio- Bilety do nabye~a w kasie _teat_r:.i 
wy. 16.20 (L) Aktualności łódzkie. od godz. 10 do 13 l od 17. W medz~e
l fi.25 (Ł) Audycja Ligi Kobiet. 16.30 lę kasa teatru czynna od godz. 11. 
(Ł) „Ten, który przywraca wzrok OBJAZDOWY TEATR 
niewidomym". 16.40 (Ł) Muzyka o- DRAMATYCZNY 
pcrntkowa. 16.50 (Ł) „Zofia l\lalew- DOMU WOJSKA POLSKIEGO 
ska - słowik filaretów". 17.00. Kon- w sali teatralnej „Ognisko", ul. Mo· 
c~rt rozrywk?WY .. 17.45_ ~ud~cJa SP. niuszki 4a wystawia sztukę M. Gor-
1 o.OO „Z kraJU l ze sw1~ta . 18._15 kiego pt. „Matka". Początek o godzi-
1\Jnzyka. 18.40 „Wszechmca Rarho- nie 19,15. 

cfom przyglądało się około 4 tys. wi· TRUDNOś'cI ZWALCZA SIĘ: ..• 

PIERWSZE SUKCESY 
dzów. Trudności były ogromne, ale szczę-

W końeu lipca 1949 roku Koło 
wzięło czynny udział w rozgrywkacn 
o mistrzostwo okręgu - w siatkówce 
męskiej i ,;leńskiej, wystawiając dwie 
drużyny m.ęskie i jedną żeńską, któ· 
re uzyskaly następujące wyniki: 

Dnia 8 października 1949 roku oJ.- śl.wie minęły i już w obecnej chwili 
był się drugi mecz piłki nożnej mię- 4 drużyny męskie i jedna kobieca 
dzy kierowcami Działu Samochodo· braly udział w turnieju kół sporto
wego CT a kierowcami Przedsiębior- wych, a drużyna pi~ta i szósta roz
sl:wa Państwowego „liartwig". Zebra poczęły pierwsze boje 2!) stycznia. 
nę pieniądze w kwocie 16 tysięcy zł Do · chwili obecnej kolo otrzymało 
przekazano na FO Warszawy. Zawo· 1 od Zrzeszenia 46 koszulek, 50 spode
dom przyglądało się około 1 tys. wi- nek, 50 par pantofli 2 piłki 50 sli· 
dzów. pów z czepkami. · · ' 

'ZARZĄD . 

Związku Łuczników 
zmien~ł siedzibę 

Z dniem 1. 2, l950 r. Zarząd P. Z. 
I.uczn. Okręgu Łódzkiego zmienił swo 
ją siedzibę. Dużo było starania o u
zyskanie lokalu w centrum miast:>., 
gdyż dotychczasowy, znajdował się 

r.a tert'nie zakładów. „Boruta" przy 
u:. Andrzeja Struga 30. '' 
Obecnie dzi~ki Tow. Przyjaźni Polsko 
Radzieckiej, Zarząd otrzymał lokal 
przy ul. )7 8t)'czhla Nr 19. 

Godziny . urzędowania przedstawiają. 
się uastęp1,jq.co: 

Z turnieiu .szhó# średnich 

W koszykówce poziom dobry 
Siatkówka n arazie nieco kuleje 

W sali „Ogni.sk:1." odbyły sit w 11ie 
dzielę dalsze rozgrywki piłk~ ręcznf."j 
o mistrzostwo łódzkich szkól średnich. 
. ~ )\', ,.Sl..'lt~ó~<;~i:f~_łi~i;.ęj., p-~µ,.. Il! po 
konało Gimn. I:X: w stosunku 2: O ouz 
Gimn. VII wygrało z G1nin. II TOW!\ 

rZl\Stwa. ,l?rzy.j;i.ci_Qł,,.l)cyecj,., 2; Q, r -

W siatkówce m~skiej Ginm . . XI zwy 
ciężyło Gimn. II Towarzystw~ Przyja. 
ciół Dzieci również w stosunk;u 2:0, 

W koszykówce m~kiej Gimn. XI
wy gralo wysokocyfrowo z Gin1n. IX 
86:33 (43:12). 

Or~anl~cja. z;a.w9M"\v., dąb,r;i.: ,,,mepze 
.rozpoczynają się punktualnie. W !:o. 
szykówce zauważyliśmy żywe tempo 
oraz. ładną. g.rę .ze. sti;.ony , zwy.cięzców~ 
W siatkówce naton1iast poziom jest 
slaby, sądzimy jednak, ·że podniesie 
się podczas trwania turnieju. Sekretar.iat czynny od godz. 9 do 

13 za wyjątkiem niedzieli i świąt. 
Pozn tym Zarząd Okręgu postanowił R k · ··;· h I • 
pełnić dyżnry w godz, wieczornych. a oczv. y a . p ierwsza 

W ponietlzialki w godzinach o:l 19 3 f, 
do 20. P~e~es kol. Kusiński i sekre· ale drużynowo Po ska przegrała z Czechosłowacją 
tarz kol. Mackowiak. Mi~qzypaństwowe spotka~ie gim- rzanka (P), 14) Skirlińska, 16) Ka-

Wtorek w godz. od 19 do 20. Go. rrastyczek CSR i Polski zakończylo nikowska. 
spodarz kol. Skotarek i zastępca kier się zwycięstwem Czechosłowacji 
pro1>ag. kol. fzyszko. 

środa w godz, od 19 do 20. Kapi· 554,30:.538,35 pkt. Po odegraniu hym 
tan sportowy kol. Twardowski. r.ów obu pań!:;tw zawodniczki powi-
~wartek w godz. od 19 do 20 .. ~a- tał prezes COS - dr Truhlar, w imie 

stępca kapitana sport, kol. Podg'ir- ni u zaś drużyny polskiej , za miłe 
ski G. 

Piątek w godz. od l 9 do 20. Skarb- przyjęcie podziękował kierownik dru· 
nik kol. Elke J . i kierownik propa- żyny - Grochowski. 
gandy kOl. Woźnicki R. ·w punktacji indywidualnej~ 1) Ra-

Wszelkich informacji, dotyczących koczy (P) - 95 ,35 pkt„ 2) Srncov.i 
h1cznictwa. udziela Zarza.d w wyżej (CSH.) ~ 
Wyn1ieuionych godzinach: - 9;i,20 pkt„ 3) Splichalova 

Obecny adres: P. z. ł,uczn. Zarząd (CSR) - 93,90 pkt„ 5) Reindl (P) 
Okręgu Łódzkiego, Zgierz ul. 17 Stycz - 92,00, 9) Wilkówna (P), 10) Kru
nia Nr 19 tel. 256. • I pianka (P), 12) Dębicka (P), 13) K:i 

GŁOS 

Or:an Ł6dZklego Jtomltetu 1 Wole· 
wódzkie,co Komitetu PolskleJ ZJ•· 

dnoczoneJ Partll lłobotnlczeJ 
Be dar u Je: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Telet o n 71 

Redaktor naczelny 
zastępca red. naczelrego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

211-u 
211-23 
218-05 
254-25 

wewn. l D 
Dztał kore1po11dent6w robct• 

niez:ych 1 chłopskich oraz 
redaktorów c azetek łttcn-
n:yeh :Ut-U 

Dział mutacji 223-29 
Dzl.ał miejski l 11por.owy 254-21 

wevm. • l 11 

Dnia 18 grudnia 1949 r. rozpoczął 
si~ finałowy turniej o mistrz. Klubu 
Szachowego .,Ogniska" na rok 1950. 
Z przeprowadzonych uprze~nio elimi· 
nai:ji do finału zakwalifilfowali . się: 
'Nitkowski, IGodnicki, Karnkowski, i 
Niezgoda. Po przeszło miesięcznych 

zmaganiach mistrzostwo ,.Ogniska"· 
zdobył K. Wróblewski osiągając 9 
punktów (z 11 możliwych) . Należy 
podkreślić jego spokojną i ambitną 
grę, która umożliwiła mu osiągnięcie 
tego bardzo dobrego wyniku (ukol1· 
czył turniej bez przegranej). 

Drugie miejsce zajął inż. Daman.ski 
- 8 pkt. Nareszcie nasz czołowy sza 
chista zdobył oficjalnie I kategorię1 
która mu się już dawno słusznie na· 
leżała. Przechodzi on jednak obecnie 
pewien spadek formy i partie jego 
nie były rozgrywane na tym pozio· 
mie, co na mistrzostwach dtuzynowycn 
Polski w Szczecinie . . Trzecie. miejsce 
zajął Piechota - 7,5 pkt. Ostatecznie, 
sensacyjna, przegrana z Niezgo.dą, 
spowodowała utratę drugieg() miejs~a. 
Trzeba stwierdzić, że Piec}lota tur• 
niej ten traktował raczej jako tre· 
ning przed czekającymi go. mistrzo
stwami m. Łodzi i zbytnio się nie 
przemęczał. Dalsze miejsca zajęli w 
kolejności: 4-5) Witkowski i Kłodnie 
ki- 6 pkl., 6--7) Kaczmarek i Furs-
5,5 i>kt„ 8) Uzarski-5 pkt. (ostatnie 
trzy partie oddał walkowerem), 9- 10) 
Leszczyński i Chmiel-4 pkt„ 11) Kam 
kowsk1 - 3 pkt„ 12) Niezgoda - 2,5 
pkt. 

Turniej ten nie stał na specjalnie 
wysokim poziomie, ponieważ uczest• 
nicy popełniali niejednokrotnie raŻ<ł• 
ce błędy. Uroczyste zakończenie tur· 
ni~ju i rozdanie nagród od!)ędzie się 
dma 9 bm. o godz. 19 w Si>,li Komin· 
.kowej „Ogniska". ' 

Jednocześnie tego samego wieczoru 
w .sali. Kom_inko.wej „Ogniska" odbę· 
dz1e się . w1eczor dyskusyjny na te· 
ma.t: „Mistrzostwa Szachowe świa.la 
Pan w Moskwie". Turniej omówi u
czestniczka Mistrzostw dr R Herma
nowa, a pokaz partii przeprowadzi 
mistrz K. Makarczyk. 

wa" kurs I - wykład z cyklu: „Roz- PAŃSTWOWY 
'rój społeczeństwa ludzkiego". 19.00 TEATR LALEK „ARLEKIN" 'w;. • • . k • 
„o wyprawach polarnych". 19.15 „w (Piotrkowska 152, tel. 258-99) :l.J y z w I ar I 
rytmie tanecznym". 20.00 Dziennik W ramach Fe1iwalu Sztuki Ra· 

Dział ek.onomiCEDJ' 211·11 
Dział tabrycr;n7 211-11 
D:r.l•ł roln7 254-21 

Ze sportu łyżwiarskiego radzieckie 
"l\·icczorny. 20.40 Muzyka rozrywko- n ie may·ą sobie rÓWn"Ch na Świecie 
wa. 21.00 Koncert symfoniczny. 21.40 dzieckiej 0 godz. 1 .15 - „Złota ryb- , 
W . W h . R d' ka" - sztuka z repertuaru S. Obraz- MOSKWA (obsł. wł.) Cztery 

wa'P~\~~·~~dadz '~yksl~e:c ,~~~mi: ;~~ co~~~a spośród pięciu rekordów światowych 
sowana". 21.55 D. c. koncertu symfo- czynna od godz. lO rano. w jeździe · szybkiej, rejestrowanych 
nicznego. 22.30 „Zwyrtałowa baców- PAŃSTWOWY TEATI{ LALEK przez Międzynarodowy Związek Łyż.-
ka pod \\'esołym wierchem''. 22.50 , ,,PINOKIO" wiarski, należy do zawodniczek i·a-
Muzyka rozrywkowa. 23.00 Ostatnie (Łódź, Nawrot 27, tel. 135-74) dzieckich. Holszczewnikowa ·jest re-
wiadomości. 23.10 Program na jutro. Wtorek 7 lutego godz. 9.30 wido· kordzistką w dwóch konkurencjach: 
~:~.15 Muzyka taneczna. 24.00 Zakoń- wisko dla szkół pt. „Historia cała w klasycznym wieloboju - 219,890 
czrnie audycji i Hymn. ~o niebieskich migdałach". j pkt. oraz. w biegu na 3000 m -

5:29,1. Lepsze wyniki. od oficjalnych 
rekordów światowych uzyskała rów· 
nież Karelina. Jej czas na 1500 m -
2:36,8 i na 5000 m - 9:16,4 zn::1cz
nie przewyższają najlepsze rezultaty, 
rzyskiwane dotyehczas w tej konku-
rencji na świecie. · I 

Wyniki Kareliny zostały przedło
żone !SU do zatwierdzenia. 

wewn. I 
172-11 Redall:cJ• nocn:i 

Ko lp ortaL 
Łódt. P IOU:kowlka '10, łel. m-22 
AdmlniatwacJa 2SO-ł2 
&dał 01toazeĄ: t.6dł, Jl'lotrkow-

ska GS, tel. lll·łlO 1 Uł·75 

Wydawca a sw „Pran•• I 
Aćlr, B• 4.1 Ł64ł, Phrtrkowaka te, 

m-cle piętro. 
Drak. zakł. orar. B81' "Pran" 
Łó!U, al. Zwllkl 11, UL Z(IC-C. 

. Andersen 
mistrzem Europy 

W Helsinkach zakończyły. się mi· 
strzostwa Europy w jeździe szybkiej 
na lodzie. Tytuł mistrza Europy zdo 
był .Andersen - 199,313 pkt. 

Bieg na 10.000 m wygrał Liaklew 
(Nonvegia) - 17 :55,5 przed Ander
senem - 17:56,8. 

···················~····························································„·············••4•• .................................................................................... ~-· ............ ·············•••!_••··············································································· 

Na dachu leżała ogromna kamienna figura, przedstawiająca 
bóstwo z twarzą kobiety i ciałem zwierzęcia. Ciężkie kamienne po
wieki bogini były nisko opuszczone nad niewidomymi, wypukłymi 
oczami, w jednym ręku trzymała kamiennego węża, w drugiej mar
twą głowę i pęk sznurów. Była to Kali - małżonka groźnego Szi
wy, Kali-Burząca czyli tysiącoręka Durgi, bogini z twarzą kobiety 
i tułowiem świętej krowy. 

Hałas zbliżał się. Na polanę walił wielki tłum. W gęstwinie 
lasu zaczęły przebłyskiwać mętne ognie palących się pochodni. 

Gdzie się skryć? Między tułowiem bogini, a kamieniem na któ
rym opierały się jej zgięte ręce, była duża szczelina. Lela wdrapała 
się na dach świątyni i przez szczelinę wczołgała się w wydrążone 
cialo bogini. 

Dymiąc pochodniami i dzwoniąc bronią, tłum przechodził obok, 
budynku; Lela słysz~ła ~var pomieszanych. głosów. Potem y.rszystko 

ucichło. 
Dzieweczka otuliła się szczelniej chustką i wsunęła głębiej. 

Do północy było jeszcze daleko. Lela oczekiwała czegoś, sama nie 

wiedząc czego, potem usnęła. Po długim śnie obudził ją chłód i szmer 
ostrożnych kroków na dachu świątyni. Ktoś rozmawiał cicho nad 
samą jej głową. 

- Samo zwierzę wpada nam w ręce. Transport armat znaj
duje się niedaleko od przeprawy.„ W taborach jest przy nich Czan
dra-Sing. Przysyła on już drugi raz wiadomości przez różnych 
chłopców. · 

„Czandra-Sing ?" - Lela słuchała uważniej. 
- Wszyscy rajoci zebrali się - ciągnął ten sam głos - na 

wyznaczone miejsce poszło teraz czterystu ludzi. Wszyscy mają broń. 
Czy twoi Alligurczycy zdążą,, przyjść z twierdzy na pomoc. Lall

Singu? 
~ Zdążą - odpowiedział młody, wesoły głos. - Ja, co praw

da; nie potrzebuję się śpieszyć, z Delhi do Ranpuru jechałem na 
moim Robinsonie tylko siedem godzin. Znaczy to, że moi sipaje zja
wią się tu za pół doby. Wiesz, bez broni i amw1icji potrafili biec na 
rów11i z koniem pułkownika. Czyś zap9mnial już o tym, naczelni.ku? 

- Pamiętam wszystko - odpowiedział pierwszy głos. - Słu
chaj, Lall-Singu, ty rozmieścisz ludzi po · domach Ranpuru. Czandra
Ęing sam poprowadzi transpo~t do przeprawy. 

- A ty zostaniesz tu? · ' ' 
- Tak, do rana. z dachu widać doskonale całą drogę. · 
Lela usłyszała, jak ktoś ostrożnie czołga się do niej, w głąb 

pustego wnętrza posągu bog ini. 
Zamarła. Usiłowała podciągnąć sie na rekach jeszcze głębiej, 

ale zabrakło już miejsca. W ciszy słyszała wyraźnie czyjś bliski 
oddech. 

C~łowi~k JSied~iał tuż .obok niej, dotykając jej prawie. 
~1e~aJ.omy ro1lczał. Kim był: wrogiem czy przyjacielem? 
S~e~z~eh tak. długo, ~ługo. Lela bał~ się oddychać, bała się J?O-

ruszyc s~1erply~ ~ogam1. Przez .szczelinę zobaczyła, że niebo po· 
szarzało t słabe swiatło rozlało się nad lasem. · 

I teraz, w tej przedświtowej ciszy 'lasu Lela rozróżiiiła wy-· ' 
raźnie jakieś nowe szmery. · , . ·' ' ., -

. W pewnej ~dle~łości _od świątyn~ rozległ- się wściekły ryk,_ przy~ 
ciszony skok wielkiego cielska - cisza - i znowu skok„. · . 

Lękliwie ~a piszczał ptak. W lesie wszystko zamarło. To . przed 
wschodem słonca tygrys szedł do wodopoju. . .,. 

_Znów rozległ się ryki potem gdzieś z boku słycMć było jeszcze 
skok i nastąpiła cisza. Tygrys oddalał się. · . , · 

Lela siedziała cichutko, bojąc się poruszyć. 
- Tygrys idzie do wodopoju - wyszeptała bezwiednie. 
I natychmiast odpowiedział jej głos siedzącego człowięka: 
- Myśliwy czeka w zaroślach. .,_ 
- E:to tu jest? 
- Myśliwy. 
- Czy ten sam, do którego wysłał mnie Czantlra-Sing? 

Pewno ten sam. Kto jesteś? Chłopiec czy kobieta? - spy
tał głos, trochę zdziwiony. 

- Gdj.'. słońce wzejdzie - zobaczysz. 
, D-l-13165 · ó. c: n. 
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